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Decydujące narady przed wystąpieniem
Warszawa. 30. 11. (Tel. wł. — s. b'.). 

Zgodnie z informacją, podaną przez 
„Dziennik Polski“ kilka dni temu, 
ponownie rozeszła się w kolach pcłi* 
tycznych stolicy wiadomość, że w aaj* 
bliższych dniach ogłoszona zostanie 
deklaracja programowa pułk. Koca.

Prace płk. Koca są, według tych 
informacyj, zupełnie zakończone, a 
wyniki zostały przedstawione czynni- 
kom kompetentnym, które omawiały 
dalszą taktykę na konferencji odbytej 
z udziałem marszałków Sejmu i Sena* 
tu, premiera Składkowskiego i  płk. 
Koca.

Z  faktu tej konferencji, wnosi się 
W Warszawie, że w najbliższych 
dniach pojawi się deklaracja płk. Ko* 
ca, która będzie nosiła charakter naj* 
ogólniejszy.

W brew poprzednim przypuszczę* 
niom urzeczywistnianie projektów or» 
ganizacyjnych rozpocznie się rzekomo 
na terenie parlamentarnym. Formy or*

Otwarcie uczelni w  najbliższych dniach
Projekt rozsadzenia Polaków i Żydów narazie unadi

Warszawa, 30. 11. (Teł. wł. — s. b.) 
Sytuacja na terenie szkół akademic­
kich zarówno w stolicy jak  w  innych 
ośrodklach akademickich w  Polsce nie 
uległa zmianie. Ogół akademików spo 
dziew* się jednak, iż otwarcie zam­
kniętych wyższych uczelni w  stolicy | 
winno nastąpić w dniach najbliższych.

Z  pewnych źródeł zapewniają, że 
otwarcie uczelni akademickiej w War* 
szawie nastąpi po uprzednim złożeniu 
odpowiedniej deklaracji przez organi­
zacje akademickie, gwarantującej, iż 
dalsze zajścia na wyższych uczelniach 
się nie powtórzą. Senat akademicki 
chce mieć bowiem pewność, że z chwi* 
lą wznowienia wykładów nie będą 
miały miejsca niejednokrotnie godne 
napiętnowania incydenty.

Jak informują z Krakowa, rektor 
Szafer zaproponował młodzieży pol­
skiej i żydowskiej, aby sama wskazała 
dla siebie miejsca w  salach wykłado­
wych. Młodzież polska zgodziła się na 
tę propozycję, natomiast młodzież ży­
dowska odrzuciła, twierdząc, że tego 
rodzaju wskazanie miejsc Żydom by* 
loby stworzeniem dla nich ghetta. A 
zatem plan rozsadzania Polaków i Ży­
dów z dobrowolnej inicjatywy narazie 
upadł.

pułk. Koca
ganizacji nie są jeszcze w tej chwili 
bliżej znane. Początkowo planowano 
wprowadzić nową organizację poli* 
tyczną w życie w inny sposób, dopie* 
ro ostatnie narady zmieniły pierwotny 
plan.

Początkowo chciano mianowicie wy* 
zyskać walny zjazd Legionistów, któ* 
ry miał się odbyć 12 i 13 grudnia. Na 
zjeździe tym płk. Koc miał przedsta. 
wić t. zw. mały program, polegający 
na powołanie jakiejś elity z grona naj* 
bardziej zasłużonych, a ona dopiero

Rozwiązanie
Warszawa, 30, >U. (TeL wł. — s. b> 

Dnia 29 listopada br„ odbyło się w 
Warszawie posiedzenie Rady naczel* 
nej Partii Pracy na prawach kongresu. 
Po zreferowaniu przez Zarząd główny 
sytuacji politycznej, na wniosek Za* 
rządu zostało uchwalone rozwiązanie

Warszawa. 30. 11. (Tel. wł. — s. b.). 
Z  Wilna donoszą: Studenci Uniwer* 
sytetu wileńskiego zwrócili się do rek* 
tora Uniwersytetu prof. Jakowickiego 
z prośbą o zezwolenie wysłania dele­
gacji do Ministra W . R. i O. P. Rek* 
tor Jakowicki zezwolenia udzielił.

Wyjaśnienie głównego 
Komendanta Policji 

Państwowej
Warszawa. 30. 11. (Tel. wł. — s. b.). 

„Wieczór W arszawski'1 podając opis 
likwidacji blokady Uniwersytetu war* 
szawskiego przez policję, nadmienił, 
iż w  czasie likwidacji blokady znalazł 
się na terenie Uniwersytetu również 
komendant główny P. P., gen- Kor* 
dian Zamorski w  towarzystwie woje* 
wody Jaroszewicza. W  związku z tym, 
gen. Zamorski wysłał do prasy list, w 
którym wyjaśnia, iż w czasie likwida* 
cji blokady na dziedzińcu Uniwersy* 
tetu, nie był, gdyż zarówno jego sta* 
nowisko jak  i  jego przekonania wy* 
kluczają możność brania przezeń 
udziału w likwidacji jakichkolwiek 
awantur warszawskich'*.

miałaby opracować program ideowy i 
organizacyjny.

Ponieważ na ostatnich zjazdach Le* 
gionistów pojawiły się objawy krytycz 
nego stosunku do władz Związku i  do 
polityki obozu prorżądowego, a  w cią* 
gu ostatniego półtora roku nastroje te 
raczej się zaostrzyły, postanowiono 
odroczyć zjazd Związku Legionistów 
do wiosny i rozpocząć prace związa* 
ne z powołaniem nowej organizacji na 
terenie parlamentarnym.

Partii Pracy
Partii Pracy, przesłanki, przemawiają­
ce za powyżsźą uchwała są następują- 
ce: .  ;

1) WYKONANIE W  ZROZU­
M IEN IU  CZŁONKÓW  ZAD ANIA 
POLITYCZNEGO I SPOŁECZNE­
G O  W  OKRESIE O D  1925 R. DO 
C H W ILI OBECNEJ,

2) KONIECZNOŚĆ ZMNIEJSZĘ* 
N IA  LICZBY FORMACYJ O CHA* 
RAKTERZE POLITYCZNO - IDEO 
LOGICZNYM W  SPOŁECZEŃ­
STWIE.

Wszyscy b. członkowie Partii Pracy 
będą i  nadal brali czynny udział w pra 
cach instytucyj i organizacyi społecz­
nych i  ideowych, które dążą do pod­
niesienia i  usprawnienia poszczegól* 
nych odcinków życia państwowego i 
budzą poczucie obowiązku i zadań 
obywatelskich w jednostce.

Komunikat o rozwiązaniu Partii Pra 
cy w  imieniu Zarządu głównego pod* 
pisał Antoni Bogucki jako przewodni* 
cząty zjazdu.

Narady grupy
Rolników - Parlamentarzystów

Warszawa, 30. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
Dziś jako w przeddzień otwarcia sesji 
zwyczajnej Izb Ustawodawczych ob­
radują prawie wszystkie grupy parla­
mentarne. W  godzinach rannych roz­
poczęła obrady grupa Koła Rolników 
Sejmu i Senatu R. P. pod przewodnie* 
twem sen. RdułtowSkiego. Głównym 
tematem rozmów była sprawa niepo* 
dzielności gospodarstw wiejskich. Ża­
dnych rezolucyj nie powzięto. Jutro w 
godzinach rannych obrady zostaną 
wznowione, na których dokonany bę­
dzie wybór nowych władz Koła.

Zjazd posłów I senatorów 
do stolicy

Warszawa, 30. 11. (Teł. wł. — s. b.) 
W  związku z otwarciem w dniu ju­
trzejszym sesji zwyczajnej Izb Usta* 
wodawczych w niedzielę i poniedziałek 
rozpoczął się napływ do stolicy po­
słów i senatorów. Gmach przy ulicy 
Wiejskiej ożył. Przybywający posło* 
wie i senatorowie żywo interesują się 
obecną sytuacją polityczną, prowadząc 
ożywione dyskusje, jak zwykle, w  bu­
fecie sejmowym.

LWÓW
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Obniżenie diet poselskich
Warszawa, 30. 11. (Tel. wł. — s. b.). 

Ostatnio rozeszła się pogłoska, jako, 
by poseł gen. Żeligowski zamierza! 
zgłosić wniosek o obniżenie djet po* 
sełskich. W  kołach parlamentarnych 
pogłoska ta nie znalazła potwierdzę,

ZJAZD PRZEDSTAWICIELI 
KAS CHRZEŚCIJAŃSKICH 

' Warszawa, 30. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
Dnia 13 grudnia br. w lokalu Związku 
stowarzyszenia rzemieślników chrze­
ścijan odbędzie się pierwszy ogólne 
polski zjazd przedstawicieli kas bez. 
procentowych kredytu rzemiosła chrze
ścijaóskiego.

Olbrzymia centrala
Bydgoszcz, 30. 11. (Tel. wł.) Wczo« 

raj poświęcony został w Bydgoszczy 
budynek centrali telekomunikacyjnej, 
wystawiony na terenie dworca głów­
nego. Stanowi on centralę ruchu tele­
komunikacyjnego oraz centralę poczto 
wo*celną dla całego Pomorza.

Zbiórka odzieży na Pomoc Zimową w dniach 3 ,4  i 5 grudnia
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Ponura tajemnica pałacu arystokraty
odsłonięta po 2 miesięcznym śledztwie

Warszawa, 30. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
Ponura tajemnica zawisła od dłuższego 
czasu nad pałacem hr. Jarosława Dal- 
Trozzo w dobrach pod Grójcem. W  za 
gadkpwych okolicznościach zamordowa 
py został lokaj hrabiego, a gdy miejsce 
eamordowanego zajął Antoni Głuchów 
ski i ten także padł wkrótce po tym o- 
fiarą wyrafinowanego zbrodniarza.

Sprawą tą zainteresował się przed 
pewnym czasem jeden z wyższych u- 
rzędników służby śledczej w Warsza­
wie. Omówiwszy plan działania z hr. 
DabTrozzo, zamieszkał incognito w pa 
łacu. Dwa miesiące wytężonej obser* 
wacji i śledztwa doprowadziły do zde* 
maskowania i aresztowania mordercy.

W  dniu wczorajszym powrócił do 
Warszawy oficer policji, który prze* 
prowadzał dochodzenia w tajemniczej 
tej sprawie. Równocześnie przywiezio* 
no do WaTszawy mordercę Tózefa Ko* 
Walczewskiego, kucharza pałacowego, 
liczącego 46 lat;

Punktem wyjściowym dla dochodzeń

Perfumeria „ DAR“
■b h h  batorego 20 h h i1441 poleca wszelkie artykuły kosmetyczno perfumeryjnepo najniższych cenach **R
Przyjmujemy czeki Centrali Obrotu Towar., Fredry 7

był fakt, że niezmiernie zle psy, które 
pilnowały pałacu, nie szczekały w mo* 
tnencie, kiedy dokonywano zabójstwa 
lokaja Gawina, mordercą więc musiał 
być ktoś, kogo psy znały.

W  czasie dochodzeń ustalono, że psy 
nie rzucały się-jedynie na hrabiego, lo* 
kaja Gawina i kucharza Kowalczew* 
skiego. W  chwili zabójstwa hrabia znaj 
dowal się w sąsiednim pokoju w towa* 
rzystwie dwu osób.

Prowadzący dochodzenia, nie z‘dra-

Dzieło historyka fińskiego 
o Marszalku Piłsudskim

Warszawa, 30. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
N a rynku księgarskim w Finlandii u- 
kazało się dzieło profesora historii 
współczesnej uniwersytetu w  Helsing- 
forsie i  b. posła Finlandii w  Rzymie, 
Hermana Gummerusa, pt. „Piłsudski'*. 
Dzieło napisane jest w  języku szwedz 
kim. Książka ta przeznaczona jest dla 
całej Skandynawii. Ukaże się ona nie­
bawem również i w przekładzie fiń­
skim.

Min. Antonescu na audiencji 
u króla Rumunii

Bukareszt, 30. 11. (PAT) Agencja 
„Rador" komunikuje: Minister spraw 
zagranicznych Antonescu, który wczo 
raj powrócił z Warszawy, byt dziś 
z rana przyjęty przez króla, któremu 
zdał sprawę z rozmów, odbytych z mi* 
nistrem Beckiem.

Król rumuński i regent Horthy 
przyjadą do Polski ?

Warszawa, 30. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
Przed kilkoma dniami ukazała się W 
jednym z dzienników warszawskich 
wiadomość o mającej nastąpić wkrótce 
podróży klróla rumuńskiego Karola do 
Polski.

Obecnie prasa wiedeńska, podaję na 
razie niesprawdzoną pogłoskę, jakoby 
regent W ęgier admirał Harthy pra­
gnął przybyć także z oficjalną wizytą 
do Polski, aby podkreślić serdeczny 
stosunek między Budapesztem a W ar 
szawą oraz zamanifestować przyjaźń 
narodu węgierskiego do narodu poi* 
skiego.

PRZEW IDYW ANY PRZEBIEG 
POGODY

Pogoda pochmurna z drobnymi o- 
padami; odwilż. Dość silne i porywi­
ste wiatry z kierunków, zachodnich.

dził się. ze swymi podejrzeniami, chcąc 
wykryć motywy, jakie kierowały zbro­
dniarzem. Stwierdzono, że Kowalczew- 

•ski dokonuje systematycznie kradzieży 
na szkodę hrabiego. Kucharz*zlodziej 
bał się, że lokaj, który widocznie wy* 
krył kradzież, zdradzi go.

Sposób wykonania drugiego zabój* 
stwa przez dosypanie trucizny do po* 
traw, również wskazywał na kucharza, 
gdyż jemu najłatwiej było zatruć po* 
żywienie.

Zdecydowano się więc na dokonanie

2  j  F i lm  p ię k n y  j a k  ż y c ie ,  k t ó r y  d a  w id z o w i p e łn i ę  s a t y s f a k c j i  
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Około @50 tysięcy złotych
przeznaczonych przez Z .  U . S. na walkę z  gruźlica

Warszawa, 30. 11. (Tel. wł. —'s .  b.) 
Ministerstwo Opieki Społecznej za* 
twierdziło wniosek Zakładu Ubezpie* 
czeń Społecznych o uruchomienie z fun 
duszu ubezpieczenia chorobowego dal* 
szych kredytów w łącznej kwocie oko* 
ło 650 tys. złotych na cele walki z gru* 
źlicą. Wśród ubezpieczonych i ich ro* 
dżin kredyt ten zużyty będzie przez U* 
bezpieczalnie na leczenie gruźlicze cho* 
rych w szpitalach, sanatoriach nie tyl­

Seria rabunków i kradzieży
Warszawa, 30. 11. (Tel. wł. — s. b.) j Policja skonfrontowała ich z p. Ża- 

W  dniu 5 bm. dokonano napadu ra- górską, która rozpoznała ich jako 
butikowego na ulicach Warszawy na I sprawców rabunku. Bochenka i Ru- 
płk. Aleksandrę Zagórską, dowodzącą • binsfeina osadzono w areszcie.

R esz tK i za  b e z c e n !  ■nam  T y lK o  d o  1O g r u d n ia  1 9 3 0 !  
W  m a g a z y n ie  t o w a r ó w  b l a w a t n y c h

„NOW OŚCI SEZO NO W E" StS S Y A k a ,
W I E L K A  W Y S P R Z E D A Ż  P O S E Z O N O W A  I

w swoim czasie pułkiem Legii kobie­
cej we Lwowie. Rabusie zrabowali p. 
Zagórskiej torebkę, w której znajdo* 
wało się 20 zł. Policja wszczęła ener* 
giczne dochodzenia i aresztowała Szy­
mona Bochenkla i  Moszka Rubinstei­
na. Obaj nie przyznali się do napadu.

ś . f  p.
Z W E R H A N O W S K IC H

ALICJA S IEM A SZK 0W A
po długich i c iężkich cierpieniach zasn ęła  w  Panu dnia 

29 listopada 1936 roku, przeżyw szy la t 30.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wtorek, dnia I-go grudnia 

1936 roku, o godzinie 2-giej popołudniu z domu żałoby we Lwowie, 
ul. Gosiewskiego 4, na cmentarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego, 
na k tóry zapraszają Krewnych, Przyjaciół i  Znajomych

R o d z ic e  i  S io s tr a
Nabożeństwo żałobne za śp. Zmarłą odbędzie się dnia 2-go 

grudnia 1936 r. o godzinie 8-mej rano w  kościele SS. Sakramentek

rewizji w mieszkaniu kucharza, która 
dała sensacyjne wyniki. Znaleziono u* 
kryty rewolwer, którego kaliber był 
identyczny z kalibrem kuli, wyjętej z 
czaszki Gawina, wobec czego kucha* 
rza aresztowano. Aresztowanie Kowal* 
czewskiego, który od 15 lat pełnił słu* 
żbę u hr. DabTrozza, wywołało w Mi* 
chałowicach i stolicy zrozumiałą sen­
sację.
N a polecenie prokuratora zwłoki obu 

tragicznie zmarłych lokajów będą eks­
humowane.

ko własnych, ale również społecznych 
i prywatnych.

Decyzja o powiększeniu kredytów na 
akcję przeciwgruźliczą ubezpieczeń spo 
łecznych powzięta została w zrozumie­
niu istotnych potrzeb ubezpieczonych, 
przy uwzględnieniu faktu osiągnięcia 
w ubezpieczeniu chorobowym ogólnej 
równowagi budżetowej dzięki uprosz­
czeniu i oszczędności w dziedzinie ko* 
sztów administracyjnych.

WYBRYK PAROBKÓW 
Stanisławów, 30. 11. (Tel. wł.) W  Ja-

sienowie Polnym, powiat Horodenka, 
dwaj parobcy folwarczni jadąc w  za­
przęgu z wołów, dla skrócenia drogi 
przejechali obok pomp wodnych PKP 
i wskutek ich nieostrożności wół za­

czepił chomątem o d ru t przeciągnięty 
od ziemi do komina budynku pomp. 
W  tej chwili 8-metrowy komin stacji 
pomp zawalił się i  załamał dach bu* 
dynku. Obu parobków pociągnięto do 
odpowiedzialności.

włamanie do ubezpieczal-
Nj SPOŁECZNEJ

Tarnopol, 30. 11. (Tel. wł.) Do biur 
Ubezpieczalni Społecznej w Tarnopo­
lu włamali się nocą nieznani sprawcy 
i porozbijali biura w  sekretariacie i 
w gabinecie dyrektora, a ponadto usi­
łowali włamać się do kasy wmurowa* 
nej w ścianę poczekalni, uszkadzając 
zamki i  wywiercając w  kasie otwór. 
Wysokość szkody narazie nie ustało* 
na. Dochodzenia w toku.

napad rabunkowy w  ka
M IONEGKIM

Tarnopol, 30. 11. (Tel. wł.) W  Gru­
szce koło Batiatycz, pow. Kamionka 
Strumiłowa, czterej zamaskowani o- 
sobnicywtargnęli do domu Iwana Ku­
lawca i  wezwali domowników do  pod* 
niesienia rąk pod groźbą strzelania. 
G dy syn gospodarza Andrzej nie u* 
słuchał wezwania i rzucił się na jedne­
go z napastników, został postrzelony 
w prawą nogę. Wówczas bandyci 
zbiegli, niczego nie zabierając. Policja 
wszczęła dochodzenia.

ŻEGNAJĄC NARZECZON Ą 
W PADŁ PO D  POCIĄG

Warszawa, 30. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
Mrożący krew w żyłach wypadek wy* 
darzył się na stacji kolejowej w Grodź* 

. cu, pow. bielski.
N a stację tę odprowadzał do pociągu 

nadchodzącego od strony Cieszyna do 
Bielska 21*letni Stanisław Maciejczyk 
swą narzeczoną, która miała jechać do 
Bielska. Gdy pociąg był już w ruchu, 
narzeczona Macielczyka otwarła okno 
wagonu, żegnając się z Maciejczykiem, 
który szedł obok jadącego pociągu.

W  pewnej chwili Maciejczyk się pc 
ślizgnął i wpadł pod koła wagonu, przy 
czem koła przecięły go dosłownie na 
połowę, •

Narzeczona. Maciejczyka doznała ata 
ku nerwowego i zemdlała. Okazała się. 
konieczność przewiezienia jej do szpi? 
tala .’

WYROK ŚMIERCI W  ZŁOCZOW IE 
Złoczów,. 30. 11. (Tel. wł.) Przed zło- 

zowskim sądem przysięgłych zapad! 
wyrok w procesie b. oficera ukraiń­
skiego, obecnie naucgyciela „Radnej
Szkoły" we Lwowie, Grzegorza Ma- 
k itry. Jak wiadomo, akt oskarżenia za­
rzuca! Makitrze, że 27 marca 1919 r. 
.jako członek trybunału ukraińlskiego 
kazał rozstrzelać 8 osób, obywateli ze 
Złoczowa, tylko dlatego, że byli Pola* 
kami. Sąd skazał Makitrę na karę 
śmierci. Po zastosowaniu amnestii ka* 
rę śmierci zmieniono skazanemu na 15 
lat więzienia i pozbawienie praw oby­
watelskich na zawsze.

NIESAMOWITE ZABÓJSTWO 
Sambor, 30. 11. (Tel. wŁ) W  sensa.

ęyjnyni procesie Jadwigi Mroczkow­
skiej, oskarżonej o niesamowity mord 
na osobie 9-letniej śp. Krzysi Jarem* 
kównej, który toczył się juz po raz 
drugi przed ławą przysięgłych, sam* 
borskiego sądu okręgowego w Sambo­
rze, zapadł werdykt przysięgłych, któ­
rzy przyjęli zabójstwo w afekcie. 
Oparty na tym werdykcie a odczytany 
przez przew. Kuprowskiego wyrok za­
sądził Mroczkowską po  uwzględnie­
niu szeregu okoliczności łagodzących 
na 4 lata więzienia.

W e k s e l  n a  2  m i l i o n y  z ł o t y c h

Warszawa. 30. 11. (TeL wł. — s. b.). 
Jeden z banków warszawskich otrzy­
mał ostatnio do inkasa weksel na re* 
kordową sumę, bo aż na 2 miliony zł. 
Weksel ten został wystawiony przez 
jeden z koncernów przemysłowych 
przy nabyciu fabryki metalurgicznej 
na Górnym Śląsku.
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F u n k c j e  
S a n  es t u

i  S e j m u
U stró j k o n s ty tu c y jn y  P ań s tw a  wte* 

d y  spe łn ia  sw o je  zadanie, k iedy  
w szystk ie  je g o  sk ład n ik i działa ją  
spraw nie w  zak re ślo n y ch  p rzez  pra* 
w o gran icach  i  w ype łn ia ją  sumień* 
nie po w ierzo n e  so b ie  obow iązki. 
W  m y śl K o n s ty tu c ji  K w ietn iow ej 
w  oso b ie  P an a  P rezy d en ta  „ sk u p ia  się 
jedn o lita  i  n iep o d z ie ln a  w ład za  pań* 
stw ow a“ (a r t.  2 , u s t. 4 ) a „organam i 
P ań stw a , będ ący m i p o d  zwierzchnie* 
tw em  P re z y d e n ta  R zp lite j, są :  R ząd , 
Sejm , Senat, S iły  Z b ro jn e , Sądy, 
K o n tro la  P ań s tw o w a" , fa r t.  3, ust. 
1-).

W  d n iu  dzis ie jszym , rozpoczyna* 
jące s ię  o b ra d y  zw yczajnej se sji bu* 
dżetow ej S en a tu  i  Sejm u, k ie ru ją  
uw agę o p in ii p o lity czn e j całego kra* 
ju  k u  cia łom  ustaw o d aw czy m . Zain* 
teresow anie t o  je s t  ty m  b a rd z ie j zro* 
zum iałe, że n o w y  n a sz  u s tró j kon* 
s ty tu c y jn y  w  po łączen iu  z o rd y n ac ją  
w yborczą, o p a r tą  n a  n o w y ch  zasa* 
dach , szczegó ln ie  t r u d n e ,  b o  no* 
w e , w ę ż s z e ,  a l e  n i e m n i e j  do* 
n i  o s ł  e z a d a n ia  w y zn aczy ł d o  speł 
n ien ia  izb o m  p arlam en tarn y m .

Z a d a n ia  t e  w y p ły w a ją  n ie  z  tych  
lu b  in n y ch  teo ry j po litycznych ,

Pończochy i rękawiczki
dziecięce

B erta S ta rk
Lwów — Hotel George’a

z  sy m p a ty j d o  se jm o k rac ii lu b  auto* 
k rac ji, ale ze  ś c i s ł y c h  i  p o ż y t y *  ' 
w n y c h  p r z e p i s ó w  u s t a w y  
k o n s t y t u c y j n e j .

C h o d z i w ięc  o  to ,  b y  te  postano* 
w ienia b y ły  rea lizow ane , a  iz b y  Se* 
n a tu  i  S e jm u  sum ienn ie  s w o ją  ro lę  
odeg ra ły . T e g o  w y k o n a n ia  p r a w ,  
w k tó ry c h  m ieszczą s ię  zarazem  o b o  
w i ą z k i ,  s ło w em  d o b re g o . spełnić* 
n ia  p rzep isan y ch  f u n k c y j ,  ocze* 
k u je  o d  cia ł u s taw o d aw czy ch  jedno* 
m yśln ie  o p in ia  p o lity czn a  k ra ju .

„S ejm  —  m ó w i 31 a r t .  u s t .  l .K o n *  
s ty tu c j i—  sp ra w u je  fun k c je  ustaw o* 
daw cze  i  k o n tro lę  n a d  działalnością  
R ząd u ; n a d to  d o  S e jm u  na leży  usta* 
lan ie  b u d ż e tu  i  nak ład an ie  c iężarów  
na ob y w a te li.

K o n tro la  —  b rzm i u s tę p  2 . tego 
sam ego  a r ty k u łu  —  n a d  działalno* 
ścią R z ą d u  w y ra ż a  się w  p raw ie  Sej* 
m u : a )  żą d a n ia  u s tą p ie n ia  R ząd u  
lu b  M in is tra ;  b )  poc iąg an ia  w espó ł 
z  Senatem  P rezesa  R a d y  M in is tró w  
lu b  M in is tra  d o  o d p o w ied z ia ln o śc i 
k o n s ty tu c y jn e j;  c) in te rp e lo w an ia  
R z ą d u ; d )  za tw ierd zan ia  corocznie 
zam knięć ra c h u n k ó w  państw o* 
w ych  i  ud z ie lan ia  R ząd o w i absolu* 
to riu m ; e) u d z ia łu  w  w y k o n y w an iu  
k o n tro li  n a d  d łu g a m i P ań stw a .

F u n k c je  rząd zen ia  P ań stw em  — 
d odaj e u s t. 3 . a r t .  31. — nie  należą 
d o  S ejm u“.

P rzy p o m n ien ie  i  uśw iadom ien ie  
funkcyj Sejmu, funkcyj, w  których 
m ieszczą s ię  jeg o  up raw n ien ia , obo* 
w iązki i  za razem  ro zm ia ry  odpow ie* 
dzialności k o n s ty tu c y jn e j,  jes tszcze* , 
go ln ie  na czasie  w  d n iu  dzisiejszym ', 
k ie d y  rozpoczę ły  się o b ra d y  sesji b u  
d że tow ej i k ie d y  sp o łeczeństw o  ocze 
k u je  o d  izb  pa rlam en ta rn y ch  spełnię 
n ia  ich o b o w ią z k ó w  w a ż n y c h ,  a 
t r u d n y c h .

D w ie  są  g łó w n e  p rzy czy n y , d la  
k tó ry ch  p o zy c ja  obecnego  S ejm u je st 
szczególn ie tru d n a . P rzed e  wszyst* 
kim  ten  fak t, że p rzy ch o d zi m u  pra* 
cow ać p o  o k resie  p rze ro s tó w  parła* 
m en taryzm u , w reszcie  jego im p asu  i 
zupełnej k o m p ro m itac ji,  a  p o w tó re  
n o w o ść  zad ań , p rzep isan y ch  przez

Propagator internacjonalnego wychowania
Bertrand Russcl cieszy się u naszych 

wydawców, a więc i u  naszej publicz* 
ności dużym powodzeniem. Jak się 
okazuje z dzieł znakomitego logisty 
czerpią natchnienie naw et sztandarowi 
publicyści niektórych obozów ide* 
owych. To też Towarzystwo Wydaw* 
nicze „Rój" w krótkich odstępach 
czasu wypuszcza na rynek księgarski 
coraz to nowe tomy angielskiego filo* 
zofa. W  połowie roku bieżącego ukazał

N a jp e w n ie j i n a jk o r z y s tn ie j  ulokujesz swe oszczędności

KOMUNALNEJ * 
KASIE OSZCZĘDNOŚCI
W E  L W O W IE ,  U L .  W A Ł O W A  7  i 9  (Gmachy własne) 
oraz je j ODDZIAŁACH przy ul. Gródeckiej 60 i Żółkiewskiej 75

w złotych lub złotych w z ło  cle 
W ten sposób zyskasz godziwy procent, ochronisz się przed zgubą lub 
kradzieżą i w każdej chwili dysponować możesz swym majątkiem o o 
Dzięki kwotom uzyskanym z wkładów o s z c z ę d n o ś c i  udzieliła Kasa 
2 5 , 2 6 0 . 0 0 0  z ł o t y c h  kredytów hipotecznych, za które zbudowano 
685 domów, oraz wyremontowano 234 domy o o o o o o o o o  
Ponad 3 . 0 0 0 . 0 0 0  z ł o t y c h  rocznie wypłaca kasa tytułem procentów 
swym wkładcom o o o o o o <
6 , 3 0 0 . 0 0 0  z ło t y c h  ‘wynoszą f u
Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa całym swym majątkiem

MIEJSKIEJ

się „W iek XIX.‘‘, a w obecnym sezonie 
pojawia się głośna już „Pochwała 
próżniactwa”.

Dziełom Bertranda RussePa należy 
poświecić baczną uwagę. Bo skoro są 
tak  poczytne, skoro się jc tak energicz* 
nie i szeroko kolportuje i skoro cieszą 
się żywym, a nawet „czynnym" zain*

C i e p ł e  p y ż a m y
d la  d z iec i

Berta S ta r k
Lwów — Hotel George’a

1 .resowaniem dużego odłamu naszej 
publicystyki, orientacja staje się nie* 
niezwykłe aktualną.

Russel szuka w swych dziełach przy* 
czyn obecnego zła społecznego i pod* 
staw do nowej cywilizacji. Temat nie. 
zwykle interesujący i przy dzisiejszym 
stanie stosunków socjalnych budzący 
zrozumiałe zaciekawienie. W. swych 
dociekaniach angielski filozof doszedł 
do przekonania, że jedną z najważniej* 
szych przyczyn ludzkich nieszczęść 
jest współczesny nam sposób naucza* 
nia w szkołach historii. I z tego po* 
glądu zrodziło się dwutomowe dzieło 
p. t. „ W ie k  XIX.”.

Ażeby zrozumieć tendencje i sens te* 
go dzieła musimy najpierw zaglądnąć 
do innej książki Russel‘a, wydanej ró* 
wnież w  języku polskim, a zatytuło*

Kupując materiały sukiennicze wyrobu krajowego

„£eszczfiów“
v  w s p o m a g a s z  k r e s o w o g o  c h ł o p a

ł  t ł u m i ą  ł t e i r o b o c i e  n a  w s i

S k łfd  we Lwowie, ul. Kopernika 4

n o w y  u stró j o raz św ieży  sk ła d  per* 
so n a ln y  dzięk i n o w e j o rd y n ac ji wy* 
bo rcze j.

W sz y s tk o  to  razem  sp raw ia , że 
S en a t i  Sejm  są p o d  szczególnie sil* 
n y m  obstrzałem  k ry ty k i, a ta k  potę* 
żne czynnik i ja k  n i e p o p u l a r *  
n o ś ć  p a r l a m e n t a r y z m u ,  

sk o m p ro m ito w an eg o  pow o jen n y m i 
nadużyc iam i i z a w i ś ć  s t a r y c h  
p a r t y j ,  o d su n ię ty ch  a  w ciąż je* 
szcze czynnych, dz ia ła ją  na  ich  szko* 
dę .

Na marginesie książek B. Russel1
wanej „ P e r s p e k t y w y  p rz e *  
m y ś lo w e j  c y w i l i z a c j i " .  W  
książce tej znajdujemy taki pogląd na 
historię:

„Każdy minister oświaty wic, że podręcz* 
niki historii mają na celu rozmyślne wpro* 
wadzenie w błąd uczniów, ponieważ są prze 
siąknięte patriotycznymi tendencjami".

A  dalej:
„Socjaliści mówią wicie słusznych rzeczy 

o znaczeniu umiędzynarodowienia życia go*

spodarczcgo, ale internacjonalizm w dziedzi, 
nie wychowania, jest co najmniej równie wa* 
żny. Gdyby we wszystkich cywilizowanych 
krajach jednakowo wykładano dzieciom hi* 
storię, kraje te mniejby się nienawidziły i 
żaden z nich nic byłby tak pewny zwycię* 
stwa w czasie zatargu zbrojnego. Podręcz* 
niki szkolne powinny być redagowane przez 
władzę międzynarodową, która zajmowała* 
by się również kształceniem nauczycieli hi* 
storii".

„Krótko mówiąc — czytamy znowu we 
wstępie do „XIX Wieku" — historia nic jest 
jeszcze nauką — i tylko przy pomocy prze* 
milczeń i fałszów piożna ją d? nauki upo* 
dobnić".

W  ten sposób załatwiwszy się z hi* 
storią, jako nauką, Russel zabrał się 
sam do napisania historii XIX. wieku.

Czytając powyższe uwagi na temat 
historii i uprzytamniając sobie, że Rus*

Płaszczyki, sukienki
I U B R A N K A  d la  d z ie c i

B erta S ta r k
Lwów — Hotel George’a

sel w  dziedzinie logiki uchodzi za zna* 
komitość naukową, zaczyna nas ogar­
niać zdumienie nad sposobem jego ro* 
zumowania i rodzą się wątpliwości co 
do wartości książki Anglika

Bo jakżeż to: Obecnie nauczana w 
szkołach historia jest kłamstwem, gdyż 
przesiąknięta jest patriotycznymi ten* 
dencjami. Historię tylko przy pomocy

W  ty m  p o ło żen iu  jedna  je s t ty lk o  
d ro g a , n a  k tó re j parlam en t p o lsk i, 
o p a r ty  n a  now ych  zasadach  i  dzia* 
ła jący  w  no w y ch  ram ach , zakreślo* 
n y c h  p rzez  K o n sty tu c ję  K w ie tn iow ą, 
zb u d o w a ć  m oże sw ój n o w y  a u t o *  
r y t e t .

J e s t  to  d ro g a  sum iennego  i  ścisłe* 
g o  s p e ł n i a n i a  f u n k c y j ,  prze* 
p isan y ch  p rzez u staw ę  k o nsty tucy j*  
ną , bez  w zg lędu  n a  w sze lk ie  nacisk i, 
p o k u sy  a lb o  dem agogię  s ta rych  
Stronnictw: politycznych. Z..S*

przemilczeń i fałszów można upodob* 
nić do nauki.

Russel piszc sam historię XIX. wie­
ku, względnie próbuje zbadać, jakie 
były skutki przyczyn poważnych, dzia« 
łających w tym okresie. Jako ścisły fi* 
lozof pragnie dojść do prawdy, w  tym 
wypadku historycznej.

Wobec powyższych założeń rodzi się 
oczywiste pytanie: Jakimi fałszami i  
przemilczeniami nadaje Russel sw o* 
j e j historii XIX. wieku pozory praw* 
dy i nauki?

Russel swoje historyczne rozważania 
uprościł do opisu zmagań się dwóch 
zdaniem jego — głównych tendencji 
XIX. wieku: wolności, jako wyznania 
wiary wspólnego liberałom i  radykałom 
oraz organizacji, wynikającej z techniki 
przemysłowej i postępów nauki. Ko« 
rzystał przy tym z tak  podejrzanych' 
źródeł historycznych, jak książki Emi« 
la Ludwiga. Jako bezwzględny racjo­
nalista odnosi się do wszystkich czyn* 
ników irracjonalnych, jako pobudek 
działalności ludzkiej z pogardą i nawo* 
łuie do ich zwalczania.

W  końcu swych historycznych roz* 
ważań dochodzi do wniosku, że jedy* 
nie „światowa organizacja gospodarcza 
może uratować cywilizowaną ludzkość 
od zbiorowego samobójstwa”.

Jako nie historyk nie jestem powoła* 
ny do obrony tej nauki przed zarzuta* 
mi angielskiego filozofa, ale tendencyj* 
ność w przedstawianiu faktów jest ra* 
żąca dla każdego. A  przecież „Wiek 
X1X.‘‘, to prawdopodobnie ma być 
próbny podręcznik historii, napisanej 
przez internacjonalistę. W  rezultacie 
powstała książka wolna niewątpliwie 
od tendencji patriotycznych, ale zato 
pełna tendencji internacjonalnych i nic 
zwykłej bezceremonialności w stosun* 
ku do wiedzy historycznej.

Wychowanie oparte na tak skon* 
śtruowanej prawdzie historycznej ma 
wedle Russel‘a dać w  rezultacie napraw* 
dę wartościowe społeczeństwo t. zn. 
takie, w którym „mężczyźni i kobiety 
żyją swobodnie, nie uciskając, ani tę­
piąc innych".

Będąc w  zasadzie przeciwnikiem me* 
chanicznego światopoglądu i marksi* 
stowskiego automatyzmu w rozwoju 
socjologicznym, Russel' nawołuje ró* 
wnocześnie do zwalczania nacjonaliz* 
mów i prywatnej własności, widząc w 
nich groźne przeszkody w dojściu do 
propagandowej przez niego światowej 
organizacji gospodarczej i swobody 
ducha.

Ale czyż z swobody ducha, z przesa 
dnego liberalizmu rozmaitych cynicz*

Fiiitey tulisiow i wgł&iane
tylko w najwyższych gatunkach

B erta S ta rk
Lwów — Hotel George’a

nych intelektualistów nie rodzą s'ę 
koncepcje pchające ludzkość do naj* 
krwawszych zmagań? Wszak na na* 
szych oczach rozgrywa się krwawa po* 
żoga, zrodzona z internacjonalnych 
ideałów. Czy Russel i jemu podobni 
sądzą, że nawet w zintemacjonalizowa* 
nej ludzkości nie pojawi się jakiś pro­
rok, który porwie swą ideą ludzkość 
do nieprzewidzianych przez racjonali* 
stów krucjat?

Tego nam nie zapewnią. Ale z pcw* 
nością dzięki swej propagandzie, zmie* 
rzającej do skrępowania swobody du* 
cha narodowego, jako doniosłego irra* 
cjonalnego czynnika ludzkiej twórczo* 
ści, ułatwią zwycięstwo tych sił roz* 
kładu, które w imię najszczytniejszych 
haseł internacjonalnych, dążą do re* 
alizacji najbardziej materialistycznych 
celów.

SJĄNISŁAW STARZEWSKI,
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Preliminarz budżetowy na rok 1937-1930
Zwiększenie niektórych pozycyj z danin publicznych i

Warszawa. 28. 11. (Tel. wl. — s. b.). 
Rząd wniósł w dniu dzisiejszym do 
Sejmu projekt ustawy skarbowej na 
rok 1957-38 wraz z załączonym do niej 
preliminarzem budżetowym. Ustawa 
skarbowa upoważnia ministra skarbu 
do wydatkowania w roku budżeto* 
wym 1937=38.

Kwoty zł. 2,293.420,6 tys. • w' tym 
2,245.542,0 tys. zł. tytułem wydatków 
zwyczajnych, 40.364,3 tys. zł., tytułem 
wydatków nadzwyczajnych i 7.523,3 
tys. zł. tytułem dopłat do niektórych 
przedsiębiorstw i zakładów państwo* 
wych.

N a pokrycie tych wydatków służyć 
będą dochody w wysokości 2,293.747,7 
tys. zł., w tym: dochody administracji 
w kwocie 1,573.540,9 tys. zł. Dochody 
z przedsiębiorstw w kwocie złotych
88.806,8 tys. zł. i dochody z monopo* 
łów w kwocie 631.400,0 tys. zł. prze* 
wyżka preliminowanych dochodów 
nad projektowanymi wydatkami wy» 
nosi 318 tys. zł. Preliminarz na rok 
1937=38 jest zatem całkowicie zrównoo 
ważony.

W  porównaniu z budżetem, obecnie 
wykonywanym, nowy ‘ten preliminarz 
wyższy jest po stronie wydatków i 
dochodów o 72 miliony zł., który to 
wzrost spowodowany jest przede 
wszystkim koniecznością podwyższę* 
nia obsługi długów z lat ub. oraz po= 
krycia zobowiązań Skarbu Państwa, 
wynikających z ukończonej akcji od- 
dłużenia rolnictwa.

Również w preliminowanych docho= 
dach uwzględniono szereg zmian, zmic 
rzających do możliwie najbardziej re* 
alnego preliminowania wpływów z 
każdego -źródła dochodów skarbo= 
wych. Zmniejszone więc zostały nie*

W Y T W O O  P A N

HURTOWNI
TEKSTYLNEJ

KONFISKATA DZIENNIKÓW
Warszawa, 28. U. (Tel. wł. — s. b.) 

Z W ilna donoszą: Dziś zostały skon­
fiskowane w Wilnie 3 pisma codzien* 
ne: „Słowo", „Kurier Powszechny** i 
„Nowoje Wremia".

Warszawa, 28. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
Z  Łodzi donoszą: Dziś został skonfi= 
skowany ostatni numer tygodnika 
„Prawda" za artykuł dr. Soberaja p, t. 
„Dosyć tolerancji", omawiający zaj­
ścia ostatnie na wyższych uczelniach.

NAPAD NA LITERATA
Warszawa, 28. 11. (Tel. wł. — s. b.) 

Z Wilna donoszą: Zarząd wileńskiego 
oddziału Związku literatów polskich 
wystosował do członka Związku Je* 
rzego Wyszomirskiego list z wyraza­
mi współczucia z powodu pobicia go 
przez grupę studentów za artykuł o 
zajściach akademickich

które pozycje wpływów w dziale do= 
chodów administracyjnych oraz przed* 
siębiorstw (w  tym m. in. wpłaty przed* 
siębiorstw P. K. P. o 51,5 mil. zł., 
przedsięb. Polska Poczta, telegraf i 
telefon o 16 mil. zł.), zwiększeniu na* 
tomiast uległy niektóre pozycje w  dzia 
le danin publicznych i monopolów, a 
to  w związku z postępującą poprawą 
obrotów gospodarczych i koniunktu=

S U K N A na ubrania i palta oraz kostjumy
i płaszcze damskie W wielkim wyborze
M T  JU Ż  N A D E S Z Ł Y

R. S W iT A L S K I, T . G A J E R
L w ó w , B a to r e g o  2 0 T e l .  2 6 0 - 4 0

Wyniki wizyty min. Antonescu w Polsce 
w oświetleniu komunikatu urzędowego

Warszawa, 28. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
W  wyniku wizyty ministra spraw za­
granicznych Antonescu w Warszawie 
został ogłoszony- następujący komu­
nikat urzędowy:

Podczas swej wizyty w Polsce J. E. 
W iktor Antonescu, minister spraw za= 
granicznych Rumunii, odbył z p. Jó= 
zefem Beckem, ministrem spraw za­
granicznych Polski, szereg rozmów, 
w  czasie których po zbadaniu wszyst* 
kich spraw, interesujących oba pań­
stwa, obydwaj ministrowie stwierdzili 
całkowitą zgodność poglądów swych 
rządów i wyrazili przekonanie, iż w 
obecnej sytuacji jest rzeczą konieczną 
utrzymać czujnie najściślejszy wza­
jemny kontakt.

Uznane za n a |le p s z e  o d o io rn ik i stereofoniczne

PH ILIPSA
wyłącznie d e m o n s t r u je  I s p r z e d a je  na specjalnie 

d o g o d n y c h  w a ru n k a c h  ra ta ln y c h
LWÓW g&flSS  
PL. MARIACKI 5
(Galeria Mariack.)RADIO-WYSTAWA

GiggRlfcisie zbrojenia Z. S. §. I .
w ciągu 3 iat ilość lodzi podwodnych wzrosła o 715 procent

WYCH WZROSŁA O 300 PROC., 
ŁODZI PO DW O DNYCH O  715 
PROC., LOTNICTW O MORSKIE 
-  O 510 PROC., ARTYLERIA ZE= 
NITOW A N A  BAZACH MOR* 
SKICH -  100 PROC. I ARTYLERIA 
NADBRZEŻNA -  O 75 PROCENT.

Okręty zbudowane przez stocznie 
sowieckie — zdaniem admirała Orło*

Moskwa, 28. 11. (Tel. wł.) Czwarty 
dzień obrad zjazdu delegatów sowie­
tów w charakterze swoim nie odbiega 
w niczym od obrad dni poprzednich.

Zasługuje na uwagę przemówienie 
głównodowodzącego zbrojnymi siłami 
morskimi Związku sowieckiego Orlo* 
wa, który, po zobrazowaniu zbrój* 
nych sił morskich państw „klapitali-

PRAKTYCZNE PODARKI NA MIKOŁAJA 
POŃCZOCHY •  TRYKOTAŻE •  RĘKAWICZKI
W SKŁADZIE FABRYCZNYM

B R A C I  P A S T E R N A K
I W O M ,  S Y K S T U S K A
Dla PT. Urzędników odpowiedni rabat

1 3 ,  te te S & B i 2 0 6 - 3 8

stycznych", ze specjalnym uwzględ* 
nieniem flot Japonii, Niemiec i Włoch, 
przeszedł do omówienia floty sowiec­
kiej.

ADMIRAŁ ORŁOW OSWIAD* 
CZYŁ, IZ W  CIĄGU OSTATNICH 
TRZECH LAT FLOTA SOWIECKA 
ZNA CZN IE WZROSŁA ILOSCIO* 
W O  I JAKOŚCIOWO. OD ROKU
1933 LICZBA OKRĘTÓW LINIO* i dowódców iest bardzo wvsoki.

- pOsi-y, powodującą wzrost wpiywó' 
datkowych.

Projekt nowej ustawy skarbowej u= 
trzymuje wszystkie ograniczenia, któ= 
re rząd uzna} za stosowne wprowadzić 
do ustawy na rok 1936/37 w dążeniu 
do utrzymania równowagi budżeto­
wej.

Nowy jest w projekcie ustawy skar­
bowej przepis (art. 11), który upo-

Obaj ministrowie stwierdzili mia­
nowicie, iż sojusz łączący oba państwa 
odpowiadał zawsze i odpowiada jak 
najzupełniej głębokim uczuciom obu 
narodów oraz celom, dla których zo­
stał zawarty. Stwierdzono również, że 
stanowi on jeden z elementów kon= 
siruktywnych i skutecznych stabiliza= 
cji stosunków międzynarodowych i 
bezpieczeństwa w Europie.

W  tym celu obaj ministrowie wyra* 
zili gotowość dalszego rozwoju soju= 
szu we wszystkich dziedzinach życia 
praktycznego oraz przystosowania in= 
t**resów obu narodów do koniecznych 
nakazów obecnej sytuacji.

Przewidziana została w szczególno* 
i śti bliska wizyta w Warszawie rumuń*

I

wa — są bardzo wysokiej wartości. 
Obecnie stocznie sowieckie budują 
wielką flotę wojenną, która stanie je* 
szcze na wyższym poziomie technicz* 
nym. Równoległe z rozwojem floty 
wzrosły również kadry marynarki ilo­
ściowo i jakościowo. Adm. Arłow za* 
znaczył, że portom wyszkolenia tech- 

;nego marynarzy, szeregowców i

ważnia ministra skarbu do przedłuże­
nia na cele równowagi budżetowej po= 
boru specjalnego podatku od wyna» 
grodzeń, wypłacanych z funduszów 
publicznych. Podatek będzie mógł być 
pobierany od wynagrodzeń:

a) wypłacanych w czasie od 1 sty, 
cznia 1938 r. do 31 marca 1938 r. be: 
względu na to, za jaki czas wynagro­
dzenia tc przypadają,

b) wypłacanych za czas od 1 sty­
cznia 1938 r. do 31 marca 1938 r., bez 
względu na czas wypłaty.

Jak wiadomo, podatek ten został za­
sadniczo wprowadzony do końca 1937 
r., wygasa więc na trzy miesiące przed 
końcem roku budżetowego. Ponieważ 
jednak zamknięcie tego źródła na 
kwartał przed końcem roku budżeto­
wego mogłoby utrudnić zrównoważę* 
nie preliminarza, projekt ustawy skar= 
bowej przewiduje przedłużenie na 
okres 3=ch miesięcy poboru tego po­
datku, o ile będzie tego wymagała ko­
nieczność utrzymania równowagi.

skiego ministra oświaty, szefa sztabu 
armii rumuńskiej oraz wizyta guber* 
natora rumuńskiego Banku Narodo*

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
PŁASZCZY, KOSTIUMÓW 
I UB10R0W DZIECINNYCH

Michalina B o jsrzyn iec
Lwów, ul. AKADEMICKA 22, II. p.

wego, którą złoży on prezesowi Ban. 
ku Polskiego.

Ożywieni duchem przyjaźni i  wzaje* 
mnego zaufania, który charakteryzuje 
stosunki pomiędzy obu krajami i pra­
gnąć bardziej jeszcze zacieśnić kon* 
takt między życiem intelektualnym obu 
krajów, obaj ministrowie podpisali kon 
wencję dotyczącą współpracy kultural­
nej pomiędzy Polska i Rumunią oraz 
dwa protokóły, z których jeden prze­
widuje współpracę bezpośednią mini* 
strów oświaty, a drugi zapewnia udział 
obu rządów w dziele realizacji współ* 
pracy organizacyj polskich i rumuń* 
skich zajmujących się wychowaniem 
młodzieży.

Obaj ministrowie skorzystali ze spo* 
sobności wspólnego spotkania, aby do* 
konać wymiany dokumentów ratyfika* 
cyjnych konwencji i protokółu, doty= 
czących wytyczenia granic polsko*riu 
muńskich.

Warszawa, 28. 11. (Tel. wł. -  s. b.) 
W  czasie swego pobytu w Warszawie 
min. Antonescu z małżonką złożyli 
bilety pani Aleksandrze Piłsudskiej

Odjazd min. Antonescu 
do Rumunii

Warszawa, 28. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
Dziś o godz. 15.40 odjechał do Buka­
resztu rumuński minister spraw zagr. 
Antonescu z małżonka ofaz towarzy- 
cymi mu osobami.

N a dworcu żegnali gości rumuń* 
skich p. minister spraw zagr. Beck 2 
małżonką, wicemin. Szembck, człon* 
kowie poselstwa rumuńskiego z po­
słem Zamfirescu i  wiele innych osobi* 
stości.

PRZYPOMINAMY
t e  c o d z ien n ie  
zamawiać można
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59-5e<ie ruchu Niepodległościowego 
Związku Polskiej łM z is is ?  Narodowej
Warszawa, 28. 11. (Tel. wł. — s. b.) 

Dziś w sali Rady miejskiej rozpoczął 
się zjazd uczestników ruchu niepod­
ległościowego Związku młodzieży poi 
skiej (młodzieży .narodowej), zwołany

K o l e j a r z e  f u n d u j ą  w o j s k u  

k a r a b i n y  m a s z y n o w e

Warszawa. 28. 11. (Tel. wł. — s. b.). 
Z  Torunia donoszą: Przy dyrekcji 
okr. PKP. w Toruniu utworzył się Ko. 
mitet, który postanowił rozpocząć 
akcję zbiórkową na FON. wśród ko. 
lejarzy toruńskich, celem ufundować 
nia jednemu z pułków piechoty 16 
ciężkich karabinów maszynowych. 
Każdy karabin otrzyma nazwę jednej 
z większych stacyj kolejowych na Po. 
morzu. Ponadto na karabinach będą 
wyryte po dwa nazwiska kolejarzy, 
którzy jednocześnie będą ojcami 
chrzestnymi.1

OTWARCIE TRAKTU IM. MAR. 
SZALKA PIŁSUDSKIEGO

Warszawa. 29. 11. (Tel. wł. -  s. b.) 
Dziś odbyła się ,w Radzyminie i  W y. 
szkowie uroczystość otwarcia przebu* 
dowanego przez Województwo War. 
szawskie traktu im. Marszałka Piłsud. 
skiego.

Trakt ten należy do dróg odśrodko. 
wych, łączących stolicę z północno, 
wschodnią połacią Rzeczypospolitej. 
Długość nowowybudo>wanego traktu 
w Województwie Warszawskim wy. 
nosi 49 kim, koszt jego wynosi 6,2 
miln. zł.

POCO PRZYBYŁ DO WARSZAWY 
PROF. BARTEL?

W arszawa. 28. 11. (Tel. wł. -  s. b.). 
Prof. Bartel w  czasie pobytu w W ar. 
szawie był przyjęty przez P. Prezy. 
denta R. P., któremu złożył podzięko, 
wanie za nadanie mu orderu Orła Bia. 
tego.

Ś w i ę t a  B o ż e g o  N a r o d z e n ia ,  

a  b i u r a

Warszawa. 28. 11. (Tel. wł. — s. b.). 
Przerwa w  czynnościach urzędowych 
w okresie świąt Bożego Narodzenia 
trwać będzie od godz. 124ej w czwar. 
tek dnia 24. grudnia b. r. do godz. 
8 rano w poniedziałek dnia 28. grudnia 
b. r. W  myśl okólnika Prezydium Ra. 
dy Ministrów w bież, roku mogą być 
udzielane urlopy funkcjonariuszom 
państwowym w okresie świąt Bożego 
Narodzenia w  dwu terminach, a mia. 
nowicie do 23—27 grudnia włącznie i 
od 30 grudnia do 3. stycznia 1937 r. 
włącznie.
TRAGICZNY SKUTEK UCIECZKI 

ZE SZPITALA
Tarnopol, 28. 11. (Tel. wł.) Onegdaj 

znaleziono na polu obok cmentarza w 
Przemyślanach, w kupie badyli karto­
flanych, zwłoki Rozalii Gorzejow. 
skiej,, liczącej 28 lat, a pochodzącej 
z Dusanowa, w pow. przemyśłańskim. 
Dphodzenia ustaliły, że Gorzejowska, 
przebywająca w szpitalu powszech­
nym w Przemyślanach, mając wysoką 
gorączkę zbiegła ze szpitala. Osłabła 
w drodze i ukryła się w badylach kar­
toflanych, gdzie też zmarła. * i

CZERW ONI ZAMORDOWALI 
DW ÓCH KONSULÓW

Paryż. 29. l l .  (Tel. wł.). Korespon. 
dent Havasa z Talavera de La Reina 
(pó stronie powstańców) donosi: U. 
rząd prasowy kwatery głównej w Sa. 
łamańce komunikuje: Konsulowie 
Austrii i Paragwaju zostali zamordo. 
wani przez czerwonych w Bilbao. Aby 
usprawiedliwić zbrodnię, zarzuca się 
zamordowanym akcję szpiegowską. 
Oświadczamy uroczyście, że armia na.
i odowa nie była w  żadnym kontakcie 
::e wspomnianymi dyplomatami.

Wyrażamy nasze głębokie współ. 
..ucie rządom Austrii i Paragwaju z 
,*owodu haniebnej zbrodni, jakiej ni. 
gdv. nie bvło na ziemi hiszpańskiej.

okazji 50-lecia założenia tej organi­
zacji (grupy Zet).

Na zjaździe reprezentował Pana Pre 
zydenta Rzplitej ' p. wicepremier E. 
Kwiatkowski. Z  rządu obecni byli: p. 
min. M. Zyndram.Kościałkowski, p. 
min. Swiętosławski, p. min. Ulrych. 
Poza tym przybyli: komendant Zwią. 
zku Legionistów płk. Koc, prezes Fe­
deracji gen. Górecki oraz przedstawi, 
ciele licznych organizacyj.

N a zjeździe wygłosił przemówienie 
wicepremier Kwiatkowski, który o. 
świadczył, że z. rozkazu P. Prezydenta 
R. P. i Marszalka Śmigłego-Rydza oraz 
w  imieniu rządu składa uczestnikom 
ruchu niepodległościowego młodzieży 
polskiej serdeczne’ życzenia.

Prawdziwe brzmienie ustawy 
o uboju zwierząt i uboju rytualnym

Warszawa. 28. 11. (PAT). W o. 
bec szeregu nieprawdziwych i nieści. 
ślych wiadomości, które ukazały się 
w niektórych dziennikach w sprawie 
przebiegu prac przygotowawczych do 
wykonania ustawy z dnia 17. kwie. 
tma 1936 r. o uboju zwierząt gospo. 
darskich w rzeźniach, Ministerstwo 
rolnictwa i  reform rolnych wyjaśnia 
co następuje:

Uroczyste posiedzenie Polskiej
Akademii Literatury w Katowicach

Po raz pierwszy od chwili powsta. 
nia Polska Akademia Literatury ze­
brała się na uroczystym . posiedzeniu 
poza Warszawą. Posiedzenie odbyło 
się w Katowicach w sali Sejmu śią. 
skiego..

•  •  * .
N a posiedzeniu P. A. L. na Śląsku- 

obecni byli wojewodą Grażyński, po­
słowie Sejmu śląskiego i przedstawi­
ciele sfer artystyęzno-naukowych.

Poświecenie nowego gmachu
Wyższe! Szkoły Ozienolkarskie!

Warszawa. 28. 11. (Tel. wł. — s. b.). 
Dziś o godz. 12 w południe odbyła się 
uroczystość poświęcenia nowego gma= 
chu Wyższej Szkoły Dziennikarskiej 
przy ul. Rozbrat. W  uroczystości wzię. 
li udział wicemin. W . R. i O. P. prof. 
Ujejski i  min. komunikacji płk. 
Ulrych, ks. biskup Szlagowski i w. in. 
wybitnych osobistości. Poświęcenia 
dokonał ks. biskup Szlagowski, który 
wygłosił okolicznościowe przemó. 
wienie.

Następnie przemawiał prezes Tow. 
Wyższej Szkoły Dziennikarskiej hr.

Bandyta z poczerniona twarza
napali z rewMerem w rąkH na Stsiedza

Poznań, 28. 11. (PAT) Wczoraj wie. 
czorem w Swarzędzu pod Poznaniem 
dokonano zuchwałego napadu na 
miejscowego proboszcza ks. Kozljka. 
Napastnik strzelił do księdza z nie. 
wielkiej odległości, przyczym kula re­
wolwerowa przedziurawiła sutannę. 
Napastnik usiłował strzelać dalej, ale

Wielki pożar w porcie 
strawił 70 żaglowców i jacht królewski

dzi, a m. in. jacht króla „Rita 5“. Splo.Kopenhaga, 28. 11- (PAT) Dnia 28 
b m /w  południowej części portu ko­
penhaskiego wybuchł wielki pożar. 

I Ofiara oania nadlo 70 żaglowców i  ł°-

P A S T A

M Y D E Ł K O  
D O  ZĘBÓW

id e a ln ie  bie lą , ko nserw ują  zęby. 
W ARSZAW SKIE LABORATORIUM CHEM IC ZN E  S. A.

Paragraf 8 rozporządzenia ministra 
Rolnictwa i Reform rolnych z dnia 26. 
sierpnia 1936 r. o sposobach i warun. 
kach uboju rytualnego (Dz. U. R. P. 
N r. 970, poz. 504) postanawia, że ubo. 
jowi rytualnemu może być poddana 
tylko taka ilość zwierząt, k tóra odpo* 
wiada potrzebom ludności właściwych 
wyznań, przy czym ocenę tego zapo» 
trzebowania w poszczególnych Woje-

Przemówienie wygłosił woj. Grażyń 
ski, poczem głos zabrał prezes P. A. L. 
Sieroszewski.

•* * i

W śród spontanicznych owacyj pre. 
zes Sieroszewski wręczał następnie 
wawrzyny akademickie. Otrzymali je 
m. in.; znakomita artystka W anda Sie 
mszkowa i górnik Wallis.

Dziedusżycki. ' Poza tym wygłoszono 
cały szereg innych przemówień, a • m. 

•in. w imieniu Związku ‘Wydawców 
przemówił red. Mrozowski.

OGÓLNO-POLSKI ZJAZD PRA­
COWNIKÓW SAMORZĄDOWYCH

Łódź, 28. 11. (PAT) W  dniu dzisiej. 
szym rozpoczął swe obrady ogólno­
polski zjazd pracowników samorzą­
dowych. W  dniu wczorajszym odbyły 
się obrady zarządu głównego. Na 
zjazd przybyło około 200 delegatów 
z całego kiraju.

zaciął mu się broń. Widząc, że na 
wszczęty alarm nadbiegają ludzie, o. 
pryszek zbiegł.

W  kilka godzin później napastnika 
rozpoznano na dworcu w Poznaniu, 
mimo że dla niepoznaki uczernil sobie 
twarz sadzą. Bandytę osadzono w are. 
szcie.

nął też budynek studenckiego klubu 
wioślarskiego wraz z całym sprzętem 
snortowym, ’

wództwach oraz wyznaczenie ilość* 
zwierząt do uboju rytualnego paragraf 
ten pcrucza Wojewódzkim władzom 
administracji ogólnej, ustalając zasadę, 
że cala ilość mięsa, pochodząca z ubo. 
ju rytualnego (części przednie i tylne) 
winna być przy tym brana w rachubę.

Wobec powyższego Ministerstwo 
nie ustalało kontyngentów uboju ry» 
tualnego.
Natomiast prawdą jest, że na konfe. 
rencji, odbytej w Ministerstwie rolnic, 
twa i  reform rolnych dnia 12 i 13 li= 
stópada r. b. ustalono szacunkowo, że 
Żydzi, Muzułmanie i Karaimowie spo= 
żyli w ostatnich latach ogółem 50—60 
procent tej ilości mięsa, która pocho= 
dzila z uboju rytualnego. Według 
wstępnych obliczeń dla r. 1935 stano, 
wiło to 144—173 tys. ton mięsa żywej 
wagi, czyli czternaście do siedemna. 
stu procent ogółu mięsa, otrzymanego 
w Polsce w r. 1935 uboju bydła doro. 
slego, cieląt, koni, owiec i  kóz oraz 
trzody chlewnej (100U tys. ton żywej 
wagi).

Również nie są prawdziwe wiado­
mości o zmianach, które miały nastą. 
pić w przepisach wykonawczych usta, 
wy. Wszelkie przepisy ustawy oraz 
postanowienia wykonawcze wchodzą 
w życie dnia 1. stycznia 1937 r. w 
brzmieniu, ogłoszonym w Dz. U . R.
P. Nr. 29, poz. 237, oraz Nr. 70, poz. 
503, 504, 505 z b. r.

Warszawa, 28. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
Z Wilna donoszą: Nocy ubiegłej w 
Wilnie i okolicy spadły olbrzymie 
śniegi. Na terenie całej Wileńszczy- 
zhy jest już doskonała sanna.

t t b f i n w w c t i j M n M  n ż u i n i k n t ę m

temu.

OLEUM  PETRAE
PŁ7N PRZECIW ŁUPIEŻOWI I WYPADANIU 
WŁOSÓW -  JEDYNY W  POLSCE PREPARAT 
ZBADANY Z WYNIKIEM DODATNIM NA KLI­
NIKACH DERMATOLOGICZNYCH I PRZEZ 
LICZNYCH LE K A R ZY  SP EC JALISTÓ W . 

j UDAÓ  W..AJ5EKACH I PERFUMERIACH
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O ZB EIh  G O S PO B B A B B E ZY

Postulaty i potrzeby osadnictwa polskiego
Palące zagadnienia żywotności poi* 

skiego elementu wiejskiego na wscho* 
dnich ziemiach zmuszają do ciągłej czuj 
ności opinii i publicznego rozważania 
każdej kwestii z nimi związanej, W  
szczególności sytuacja stanu posiada* 
nia polskiego, a głównie sytuacja ele* 
mentu osadniczego wysuwa się na 
czoło spraw.

Osadnictwo ma za zadanie przede 
wszystkim uzdrowienie ustroju rolne* 
go. Brak jedijak odpowiednich ustaw, 
zabraniających osadnikom dzielenia 
ich gruntów, uniemożliwia spełnienie 
tego zadania. — Obserwując dotych* 
czas powstałe gospodarstwa osadni* 
cze, należy stwierdzić, że za kilka lat 
na gruntach ich wytworzona zostanie 
szachownica, analogiczna do gospo* 
darstw tubylczych. — Tako przeciw­
działanie temu szkodliwemu proceso* 
wi byłoby koniecznem wydanie usta­
wy o włościach rentowych, która z 
jednej strony nie pozwalałaby na roz* 
drabnianie gospodarstw osadniczych, 
z drugiej stworzyła finansowe pod* 
stawy dla tych gospodarstw. Ustawa 
ta miałaby nadto za zadanie unormo* 
wanie spłaty zadłużenia osądników z 
tytułu nabycia i zagospodarowania 
posiadanych warsztatów rolnych, w 
ten sposób, by roczne spłaty kapitału 
wraz z procentami były rozłożone w 
sposób dozwalający amortyzację zo» 
bowiązań w ciągu lat 50*ciu. Wyzna* 
czone raty jednak muszą stać w sta* 
łym stosunku proporcjonalnym do 
rentowności gospodarstw.

2) Utrzymanie i wzmożenie dotych* 
czasowej opieki nad osadnictwem w 
ramach organizacji rolniczej.

3) Stałe wzmacnianie żywiołu pol­
skiego nowym elementem polskim, 
drogą nowych parcelacyj, stosując za* 
sadę: „ziemia polska w  ręce polskie".

4) Uruchomienie tanich kredytów 
na planowe uintensywnienie akcji osa*

dniczej, oraz zwiększenie kontroli nad 
obrotem ziemią i przeciwdziałanie dzi* 
kim parcelacjom. Przy prowadzeniu 
nowych parcelacyj zwracać baczną u* 
wagę, by na nowo tworzone kolonie 
osiedlany był element inteligentniej* 
szy i państwowo myślący.

5) Z  uwagi na to, że około 40 proc, 
osadników posiada grunta rozmokłe, 
koniecznym jest uruchomienie tanich 
kredytów na przeprowadzenie melio* 
racyj gruntów osadniczych. Akcję tę 
winna przeprowadzić Izba Rolnicza.

6) Wskazanym byłoby również uru* 
chomienie tanich kredytów na zakła* 
danie sądów handlowych w  osadach.

7) Wykonanie budżetów rolnych 
W ydziałów Powiatowych i Izby Roi* 
niczej należy skierować przede wszyst* 
kim na osady i ośrodki polskie.

8) Radykalne uporządkowanie zo­
bowiązań osadników, a głównie uru* 
chomienie tanich kredytów w wyso* 
kości około 3,000.000 zł. na wykupno 
prywatnych długów osadniczych, a 
tym samym zmniejszenie tego zadłu* 
żenią o około 70 proc.

9) Celem przyśpieszenia regulacji 
hipotek osadniczych koniecznym jest 
powiększenie ilości sędziów i sekreta­
rzy w  oddziałach hipotecznych Są* 
dów. N adto celem oczyszczenia hipo* 
tek osadniczych z długów i serwitu* 
tów b. właścicieli wskazanym jest 
wydanie odpowiedniej ustawy na pod* 
stawie, której mcżnaby szybciej ure­
gulować tę sprawę.

10) Przyznanie odpowiednich kre* 
dytów, względnie . funduszów na bu* 
dowę Domów Ludowych, szkół, ko* 
ściołów lub kaplic w osadach.

11) Spowodowanie zwiększenia o* 
pieki duchownej nad osadnikami i Po­
lakami w Małopolsce Wschodniej.

12) Uruchomienie i przedzielenie 
na tutejszy teren funduszu na akcję 
organizacji zbytu i budowę spichle-

f  Warszawie skierowany jest artykuł 
„Propaganda Lwowa na terenie War* 
szawy", dalej zaś starzy i młodzi, kup* 
cy i przemysłowcy, miłośnicy zabyt< 
ków, sportowcy i wszyscy inni dowia* 
dują się z trafnie argumentowanego 
artykułu o tym, „Dlaczego powinni po 
znać Lwów?“... Krótki i rzeczowy wy­
kaz lwowskich zabytków i osobliwo* 
ści, atrakcyjnych imprez, punktów roz­
rywkowych i żywnościowych oraz ko­
munikaty z dziedziny turystycznej — 
składają się na całość tego jedynego 
lwowskiego pisma turystycznego.

W arto, aby pismem tym zaintereso­
wały się odnośne referaty turystyczne

żarów ki -  Św ieczniki
M A T E K .  J A Ł Y  E L E K T R O T E C H N I C Z N E

P O L E C A

ST. LE S N IA K 0W S K I
L w ó w ,  C H O R Ą Ż C Z Y Z N  Y  1O . tel.221-80 

W y k o n u j e :  instalacje elektryczne niskiego i wysokiego napięcia

rzów gminnych, celem wyrwania han* 
dłu produktami rolnymi z rak pośre* 
dników, a nasilenia wsi odpowiednio 
i zawodowo przygotowanym polskim 
elementem inteligenckim.

13) Jak najrychlejsze przeklasowa* 
nie gruntów osadniczych i zniesienie 
progresji podatkowej na osadach.

Podkreślamy, że powyżej przedsta* 
wiliśmy główne postulaty i potrzeby 
osadników, realizacja których niewąt* 
pliwie wytworzy korzystne warunki 
dla wzmocnienia naszego stanu posia* 
dania na tym terenie, oraz wzmożenia 
pracy cywilizacyjnej na kresach.

w naszym mieście, nie mogące (czy też 
nie umiejące!) się zdobyć dotychczas 
na wydawanie własnego biuletynu pro* 
pagandowego. Redakcja „Informatora1' 
mieści się przy lokalu P. T. T . — ul. 
Akademicka 23.

Czasopismo poświęcone propagandzie 
turystycznej Lwowa

Od roku wychodzi we Lwowie zupeł 
nie samodzielnie pod redakcją T. Krzy 
żewskiego, dypl. komerc. iWSHZ pi­
smo „Lwowski Informator Komunik-

Rzemieślnicy Żydzi tworzą jedną 
organizację

Egzekutywa Komitetu Centralnego 
Żydowskiego Związku Rzemieślnicze* 
go w  Polsce wydała odezwę, w  której 
m. i. powiedziane jest: „Nowowybra* 
ne kierownictwo prowadzić będzie 
ideową robotę społeczno * gospodar* 
cza i  będzie się starało wykorzenić 
dotychczasową niezdrową walkę o cha 
rakterze czysto osobistym, która przy­
niosła rzemieślnikowi żydowskiemu 
tyle szkody..." Położenie rzemieślni* 
ków żydowskich jest katastrofalne 
przy ogólnie ciężkiej sytuacji żydów* 
stwa polskiego". W  odezwie wyraź­
nie nadmierna się, że rzemieślnicy Ż y­
dzi muszą wystąpić przeciwko „całe* |

mu szeregowi obowiązujących i  pro* 
jektowanych przepisów", specjalnie 
rzekomo szkodliwych dla niektórych 
fachów rzemieślniczych żydowskich1'.

Odezwa kończy się nast. apelem: 
„W  naszej organizacji jest miejsce dla 
wszystkich (żydowskich oczywiście) 
rzemieślników, niezależnie od ich po* 
glądów politycznych i społccznych"-

Turystyczny", którego zadaniem jest 
propaganda wszelkich osobliwości na* 
szego miasta i  ułatwianie orientacji 
przyjezdnym do Lwowa i Małopolski 
Wsch. Pismo to, rozpowszechniane w 
zasadzie bezpłatnie (!) na terenie kole­
jowym, w wagonach wśród jadących 
do Lwowa i w lokalach publicznych 
Małopolski, naświetla w każdym zeszy 
cie z innego punktu widzenia nasze 
atrakcje turystyczne i wskazuje przyjezd 
nym na i n t e r e s ,  jaki mają w odwie 
dzeniu Lwowa.

Ostatni, 10/11 nr. „Informatora" przy 
nosi aktualny artykuł red. Krzyżew- 
skiego na temat roli lokalnego Zwią* 
zku Propagandy Turystycznej dla ku* 
piectwa lwowskiego i jego zadań dla 
wzmożenia ruchu przyjezdnych do 
Lwowa. Do Koła Przyjaciół Lwowa w

Ś w ia d e c t w a  p r z e m y s ł o w e  

n a  r o k  1 9 3 7

Organizacje samorządu gospodarcze 
go wystosowały do firm przemysło* 
wych, handlowych i rzemieślniczych 
wezwanie w sprawie nabywania świa* 
dectw przemysłowych i kart rejestra­
cyjnych na rok 1937.

Wezwanie przypomina, że już dnia 
1. listopada rozpoczął się prawny o* 
kres nabywania świadectw przemysło* 
wych. Ostateczny termin nabycia świa 
dectw przemysłowych i kart rejestra* 
cyjnych na rok 1937 upływa 31 gru* 
dnia r. b.

Władze skarbowe zapowiedziały 
że termin ten przedłużony nie będzie, 
i że zaraz po Nowym Roku urzędni­
cy skarbowi rozpoczną kontrolę świa* 
dectw przemysłowych po przedsię­
biorstwach.

W ALUTY
Lwów, dnia 30 listopada 

Belgi belgijskie 89.78 — 8935, dolary a>
merykańskie 531 i  pół — 5.28 i pól, dolary 
kanadyjskie 531 i  528, floreny holenderskie 
289.10 — 287.40, franki francuskie 24.79 — 
24.65, franki szwajcarskie 12230 — 121.50, 
funty angielskie 26-06 — 25.90. guldeny 
gdańskie 10020 — 99.80, korony czeskie — 
17.70 — 17.20, korony duńskie 116.29 — 
115.45, korony norweskie 130.85 - -  129.85, 
korony szwedzkie 13433 — 13335, liry wło* 
skie 25.20 — 24.60, marki fińskie 11.50 — 
11.00, marki niemieckie 114.00 — 107.00, —

N A J M O D N IE J S Z E  W E Ł N Y  i  J E D W A B I E

EHRLICHHOF w  n o w y m  lo K a lu  p r z y  u l. 
L E G IO N Ó W  11. -  Tel. 226-43 §

JÓZEF BIENIASZ 69

WILKI WYJĄwwnB&d
N a d sz e d ł g ru d z ień  i  p ie rw szy  śn ieg  ją ł okry*  

w ać ziem ię, W i lk  zaw odził coraz częściej, co raz  
sm u tn ie j, d en erw u jąc  zw ierzę ta  dom ow e, b u d ząc  
ze  sn u  lu d z i. D w um iesięczna  n iew o la  n ie  przynio*  
s ia  żadne j zm ian y  w  jego  u sp o so b ien iu . B y ł d z ik i, 
n iep o h am o w an y . N aw e t n a  u ro d z iw ą  L alę  prze* 
s ta ł  zw racać uw ag ę . S e te rka  b y ła  p ięk n ą  ż a b a * . 
w eczką , g d y  w ilcze serce łak n ę ło  kochania .

Ju ż  p ie rw sza  d u jaw a , p rzew ala jąca  się z po* 
św is tem  p rzez  b o ry , ro zb u d z iła  te  u śp io n e  p rzez 
la to  i  jes ień  uczucia , k tó re  w zrasta ły  z  dn ia  na 
dzień . Jęk liw e  gran ie  ży w io łó w , m o lo w e ' pohuki*  
w an ie  zaw ieruchy , co trw o ż y  zw ierzęta  d o m o w e , 
zaś człow ieka zm usza d o  szu k an ia  zacisznego  ką* 
ta  w  ogrzane j chacie, m ia ło  p o tężn y  u ro k  ty lk o  
d la  w ilka . G ro źn a , n ieok ie łzana  p rzy ro d a , wyła* 
d o w u ją c  w ielk ie zim ow e m oce, jak ie  n a  n ią  
w  ow y m  czasie nachodziły , stw arzała  najm ilszą  
h a rm o n ię  d la  ucha  i serca leśn y ch  d rap ieżców . D la  
n ich  by ła  to  m u zy k a  n a d  m uzykę , śp iew  n a d  śpię* 
w y. .W szak  ow e naw ałn ice w ieściły , że te raz  w  bo*

rze  bezpieczniej n iż  k ie d y k o lw ie k ; że id ą  noce, 
z  g ran ia  d o  w ilczych  zaw o d zeń  p o d o b n e , k ie d y  to  
n ie  p ozna , co żyw io ł, a  co  pieszczotliw e skrzyki* 
w anie  się s tę sk n io n y ch  p a r ;  że o to  idz ie  w ie lk i, 
g o d n i o k re s , w  czasie k tó re g o  żadnego  w ilk a  za* 
b ra k n ą ć  n ie  m o że  w  puszczy .

I  n ie  w iad o m o , czy  to  d łu g a  szaru g a  jesienna 
sp raw iła , iż żelazo  s ta ło  s ię  k ruchsze, czy  m oże 
b ó r , w abiąc siln ie j n iż  k ied y k o lw iek , d a ł w iększą 
m oc  s tę sk n io n em u  w ięźniow i, dość, że pew nej 
ciem nej, w ietrznej n o c y  H u lta j zerw ał sta low e 
og n iw o  u  ó b ro ż y  i p o m k n ą ł precz. P rzep as tn a  
k n ie ja  o tw arła  m u  sze ro k o  ram iona n ib y  do b ra  
m a tk a  i  sk ry ła  bez ś lad u .

G d y  w sta ł św it, d o b ro czy n n y  śn ieg  zaw ia ł p o  
zb iegu  n aw e t tro p y .

XVI.
C iężka, tw a rd a  zim a pochw yciła  w  szp o n y  

p o le sk ą  puszczę, sk u ła  ziem ię, rzek i i  b a jo ra , po* 
k ry ła  g rubym i w arstw icam i śn iegu  cały św ia t i ni* 
b y  z ły  du ch  zaciąży ła  n a d  leśnym  ludem . P rzep ad ł 

j w sze lk i żer w  kniei. P o zn ik a ły  trzo d y . Ż y c ie  lu* 
dz i i zw ierzą t sk u p iło  się p o  rzad k o  sto jących  
chatach, p o  obe jśc iach  i  zag rodach . N a w e t wię* 
kszoś.ć leśnych  m ieszkańców  schow ała się d o  prze* 
zo rn ię  w y k o p an y ch  sch ro n ó w , gdzie  sp ędza ła  
czas na śnie, lu b  sp o ży w an iu  ow o có w  s k rz ę tn a

p racy  w  czasie la ta . U s ta ło  w szelk ie  życie w  przy* 
ro d z ie , je n o  w ia try  h u la ły  a  g w izd a ły  p o ś ró d  ko* 
n a ró w  p o  p u s ty ch  polach , p o  łęgach , p o  po lanach , 
p o w o d u ją c  sro g ie  zamiecie.

W  o p u s to sza łe j k n ie i o sta li s ię  jen o  m ożn i 
b o ru  k s iążę ta , g ru b e  sz tuk i, p o w ażn e  czw oronogi, 
p rzy m iera jąc  z  g ło d u  i  p rzen ik liw ego  ziąbu . H en  
p o  fu to ra c h  i  ch a tach  tu liły  się d o  ciep łego  ogn ia  
lu d zk ie  is to ty , n a w e t najlichsze zw ierzę dom ow e 
m ia ło  sw ó j zac iszny  k ą t  i  jak ie  ta k ie  p ożyw ien ie , 
je n o  o  p a tr ia rc h a c h  p u szczy  n ik t n ie  m y śla ł, jeno  
o  n ich  n ik t  się n ie  zatroszczył. O n i n ie  k o rzy sta li 
z żad n y ch  u ła tw ień , d la  n ich n ie  is tn ia ły  żadne 
w zg lęd y . J a k o  n ie o d ro d n e  dzieci p rz y ro d y , jej 
p raw a  w y k o n y w a li i  w ed łu g  n ich  ży li.

W ię c  p o  chaszczach a  g ę stw inach  buszow ał 
k to  m ia ł siłę  w  k ła c h  lu b  pazu rach . Z w ie rz  prze* 
chy trza ł zw ierza, b y le  jeden  d ru g ieg o  m ó g ł znie* 
n aćk a  zask o czy ć  i  uczynić  zeń  sw ó j o b ia d .  W  spo* 
k o jn y c h  d o tą d  se rcach  ro zb u d z iły  s ię  zb ó jeck ie  
in s ty n k ty  i  n iep rzep a rta  chęć m o rd u . B ra t czyhał 
n a  m ięso  b ra ta , k re w n ia k  n a  k re w n ia k a . O  lada  
kęs s taczano  k rw a w e  w alk i. B rz y d k a  zazd rość  
o p an o w a ła  se rca ; z  p y sk ó w  ■wyrywano so b ie  k a ż ­
d y  o ch łap . S ro g a ,n a tu ra  srog ie  w y tw o rz y ła  pra* 
w o : p ra w o  k łó w  i  p azu ró w . D la  s ła b y c h  i  tc h ó rz ­
liw ych  n ie  b y ło  m ie jsca ; o stać  sie m o g li  jen o  zde*

cydowa&i ^„wszystko sijóię, CC. d. a,).
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szylingi austriackie 95.50 — 94.50, marki nie* 
mieckie srebrne 122.00 — 115.00

AKCJE
Bank Polski 108.00 — 108.50, Cukier 29.50, 

Lilpop 14.50 — 14.35, Norblin SI .00, Stara* 
thowice 35.00.

Tendencja mocniejsza

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż. inwestycyjna pierwsza emisja 

S6.5O, serie 85.00, 3 proc. poż. inwestycyjna 
druga emisja 6550, serie 80.00, 5 proc. poż. 
konwersyjna 51.75, 6 proc. poż. dolarowa 
66-50, 4 proc. poż. premiowa dolarowa — 
46.25, 7 proc. poż. stabilizacyjna 470.00 — 
470.00, ost. drobne, kupon 62.78.

Tendencja mocna

DEW IZY
Belgia 89.60 — 89.78 — 89.42, Berlin — 

21256 -  212.78 -  211.94, Gdańsk 10020 -  
9980, Amsterdam 288.40 — 289.10 — 287.70, 
Kopenhaga 116.00 — 11629 — 115.71, Lon- 
dyn 25.99 — 26.06 -  25.92, N. Jork 550 i  
trzy czwarte — 5.32 — 5.29 i  pól, N. Jork 
kabel 5.31 — 552 i  jedna czwarta — 529 i 
trzy czwarte, Oslo 130.50 — 130.83 — 130.17 
Paryż 24.73 — 24.79 -  24.67, Praga 18.78
— 18.83 — 18.73, Sztokholm 134.00 — 13453
-  135.67, Zurych 122.00 — 12250 — 121.70, 
Wiedeń 9920 — 98.80, Mediolan 28.02 -  
28.12 — 27.92, Helsinki 11.50 -  11.44 Mon­
treal 551 i  jedna czwarta — 5.2S i  trzy

Tendencja utrzymana.
PARYŻ. N. Jork 4.89 i  siedem ósmych, 

Paryż 105.15, Mediolan 93.06, Belgia 2897, 
Zurych 21.31 i  pół, Amsterdam 901 i trzy 
czwarte, Oslo 19.90, Kopenhaga 22.40, Sztok 
hohn 1959 i  pół, Berlin 12.18.

ZURYCH. N . Jork 435 i jedna czwarta, 
Londyn 21.31 i  pół, Paryż 2027, Mediolan 
•22.92 i  pół, Belgia 73.55, Amsterdam 236.25, 
Oslo 107.10, Kopenhaga 95.10, Sztokholm 
109.90, Berlin 174.90.

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, dnfa 30 listopada

N a Giełdzie obroty prawie we wszystkich 
artykułach. Zyto, jęczmień nieco podrożały, 
ceny innych artykułów niezmienione. Ten* 
dencja utrzymana, usposobienie ożywione. 
Ceny loco wagon Lwów: żyto staadart I. 
1825—1950, II. 18—18.25, jęczmień jednol. 
2050—20.75, przemiałowy 19.75—20, pastę* 
wny 19—19.25. Inne kursy niezmienione.

GIEŁDA NABIAŁOWA 
Za 1 litr:
mleka pełnego na  miarę 0—22 gr.
mleka w  but. z  dost. do domu —26 gr. 
Śmietany kwaśnej 1.00—1.20 zł.
śmietany słodkiej kawowej 0.80 zł.
Za 1 kilogram:
masła deserowego z bloku 320 zł.
masła stołowego 3.00 zł.
mada kuchennego 2.80 zł.
za 1 kopę jaj powyż. 50 gr. 5.40—5.70 zł. 
za 1 kopę jaj poniżej 50 gr. 4.80—0.00 zł.

Łotwa otwiera bariery celne 
dla artykułów rolniczych

W  tych dniach weszła na Łotwie w 
tycie nowa seria obniżek celnych, któ 
tymi objęte zostały m. in. następujące 
artykuły rolnicze: pszenica, nasiona 
oleiste, niektóre gatunki strączkowych, 
warzywa i drób.

B u d o w a  o l b r z y m i e j  f a b r y k i  

w  F i n l a n d i i

Fińskie Towarzystwo akcyjne O/Y 
Oulu przystąpiło do budowy w  por* 
cie fińskim Óulu (Uleaborg) nad Za* 
toką Botnicką, olbrzymiej fabryki ce* 
lulozy sulfatowej. Fabryka ma być u* 
kończona latem r. 1937 i  produkować 
ma rocznie 100 tys. ton celulozy sulfa* 
towej. Fabryka ta ma być zmontowa* 
na w ten sposób, że jej zdolność pro* 
dukcyjna, w miarę potrzeby może być 
zwiększona do 300 tys. ton rocznie.

F o t o g r a f o w i e  p o ls c y  p o s z u ­

k i w a n i  d o  B a g d a d u

Izba rzemieślnicza w  Warszawie o* 
irzymała z Bagdadu (państwo Irak) 
w Azji zapotrzebowanie na kilku fo« 
tografów polskich. Mogą oni znaleźć 
zajęcie w Bagdadzie na miejsce zatruć 
nionych dotychczas fotografów wło­
skich, którzy zostali zwolnieni.

Fotografowie, zamierzający wyje­
chać do Bagdadu, władać muszą języ* 
kiem francuskim albo angielskim. 
Kwalifikacje zawodowe, wymagane 
od reflektantów, są wysokie. Wyna* 
grodzenie wynosi 10 funtów angiel­
skich miesięcznie, umowy sa zawiera* 
ne na 2—3 lata. Fotografowie chcący 
wyjechać do Iraku, przesłać mają do 
15 grudnia b. r. oferty do I z b y  rz?» 
mieślniczej w Warszawie

Państwowy Instytut Naukowy
Gospodarstwa Wiejskiego

Rada Ministrów uchwaliła na osta* 
tnim posiedzeniu projekt ustawy o 
Państwowym Instytucie Naukowym 
Gospodarstwa Wiejskiego, która no* 
welizuje rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej z 1927 r. i tworzy nowe pod* 
stawy ustrojowe dla istniejącego In* 
stytut.

Według projektu ustawy Państwo­
wy Instytut Naukowy Gospodarstwa 
Wiejskiego z siedzibą w Puławach, 
który jest zakładem badawczo = nau* 
kowym, podlega bezpośrednio mini* 
strowi rolnictwa i  reform rolnych.

Instytut jest osobą prawną, może 
posiadać, nabywać, obciążać i zbywać 
majątek ruchomy i nieruchomy, przyj* 
mować darowizny i zapisy i zawierać 
umowy w zakresie swego majątku. 
Nabycie, zbycie i  obciążenie przez In* 
stytut majątku nieruchomego oraz 
przyjęcie pod warunkiem obciążają* 
cym darowizn i zapisów wymaga zgo* 
dy ministra rolnictwa i reform rol­
nych.

N a potrzeby Instytutu może być 
przekazywany w użytkowanie majątek 
państwowy. Przekazywanie Instytuto­
w i w użytkowanie majątku państwo­
wego, jak  również odjęcie Instytutowi 
tego majątku, wymaga uchwały Rady 
Ministrów.

Minister rolnictwa i  reform rolnych 
ustala zasady gospodarki majątkiem

„RAF T U T K I  
Fabryki „  SOKOt w Warszawie

ZABEZPIECZAJĄ PRZED SZKODLIWYM DZIAŁANIEM NIKOTYNY
D o  n a b y c ia  w  w y g o d n y m  o p a R o w a n i u  p o  5 0  s z tu K  w  p u d c t K u

PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA 
ODBĘDĄ SIĘ W PARYŻU

W niedzielę we Frankfurcie n. Menem, 
odbyło się posiedzenie Komitetu Wykonaw- 
czego Międzynarodowej Federacji Piłki No­
żnej. Obrady trwały 7 godzin: Głównym 
punktem obrad była sprawa III piłkarskich 
mistrzostw świata, których organizację — 
jak wiadomo — polecono Francji. Sprawo­
zdanie z działań przygotowawczych do or« 
ganizacji tej wielkiej imprezy złożył Rimet, 
po czym wybrano specjalną komisję organi­
zacyjną, w skład której weszli:

Dr. Barassi (Włochy), Saudron i Delau* 
ncy (Francja), dr. Schricker.

Komisja złożyć ma przed 1 lutego 1937 r. 
pierwsze swoje sprawozdanie i  uwagi o  przy 
getowawczych pracach Francuskiego Zwią* 
zku Piłki Nożnej i  odpowiedzieć ma na pun 
kty następujące;

1) podać system rozgrywek włącznie z pu­
lą eliminacyjną;

2) warunki finansowe uczestnictwa w tur­
nieju;

3) podać warunki ! koszty przejazdów ko­
lejowych, utrzymania w hotelach i  t. d. — 
Francuski Związek Piłki Nożnej zapropono­
wał, aby turniej o mistrzostwo świata roze­
grany został w dniach 4—19 czerwca 1938 r. 
Następnie zdecydowano, aby w ciągu czerw 
ca 1937 roku, rozegrany został mecz dwu re­
prezentacji Europy. Dochód z  tego meczu za 
siliłby kasę organizatorów mistrzostw. Ze­
branie przyjęło do wiadomości fakt wystą­
pienia z FIFA — Zw. Peruwiańskiego Piłki 
Nożnej. Przyjęto na członka FIFA — Zwią­
zek Piłki Nożnej Salwadoru. '

SZKOŁA NARCIARSKA NA KASPRO­
WYM WIERCHU

W dniu 15 grudnia b. r. nastąpi otwarcie 
narciarskiej szkoły zjazdowej na Kasprowym 
Wierchu pod kierownictwem najlepszych in­
struktorów naszych i  zagranicznego trene*

Uczestnictwo w kursie 6*dniowym — 20 
zł., w 3-dniowym — 12 zł., w jednodniowym 
— 5 zł. Ryczałtowy pobyt w szkole na Ka* 
sprowym, łącznie z mieszkaniem i utrzyma­
niem za 6 dni — 59 zł., za 4 dni — 42 zł.

KONFERENCJA W. K  S-ów 
W  sobotę odbyła się konferencja zarzą­

du Związku Wojskowych Klubów Sporto­
wych przy udziale prezesów okręgów w lo­
kalu Państwowego Urzędu WF. i PW.

Zagaił konferencję Dyrektor PUWF i PW,

własnym Instytutu i majątkiem pań* 
stwowym, przekazanym do użytkowa­
nia Instytutowi, jak również zakres i 
sposób wykonywania nadzoru i kon­
troli nad gospodarką tymi majątkami.

N a stanowiska naukowe w Instytu* 
cie mogą być przyjmowane jedynie o- 
soby, posiadające kwalifikacje nauko­
wo * twórcze, stwierdzone w sposób 
określony w statucie.

Szczegółowy zakres działania oraz 
przepisy organizacyjne Instytutu okre­
śli statut, zatwierdzony przez Radę 
Ministrów na wniosek ministra rolnic­
twa i reform rolnych, przedstawiony 
w  porozumieniu z ministrem wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego.

Instytut zatrzymuje na własność cał­
kowity majątek, będący dotychczas 
własnością Państwowego Instytutu 
Naukowego Gospodarstwa Wiejskie* 
go, — oraz użytkowanie majątku pań* 
stwowego, przekazanego temu Instytu­
towi dotychczas w użytkowanie.

Według projektu ustawa ma wejść 
w życie z dniem l*go kwietnia 1937 r. 
Z  dniem tym utracić ma moc obowią* 
zującą rozporządzenie Prezydenta Rze 
czypospolitej z dnia 15*go lipca 1927 r. 
o Państwowym Instytucie Naukowym 
Gospodarstwa Wiejskiego oraz statut, 
stanowiący załącznik do tego rozpo­
rządzenia.

gen. Olszyna » Wilczyński. Następnie pre­
zes zarządu głównego, płk. Wenda, wygłosił 
referaty na temat zadań i programu działal­
ności Związku. Z  kolei prezesi poszczegól­
nych okręgów składali sprawozdania i oma­
wiali wytyczne na okres najbliższy.

Dłuższa dyskusja wykazała konieczność 
ściślejszego kontaktowania i uzgodnienia 
poglądów na szereg kwestji.

KONFERENCJA NARCIARSKA PREZE­
SÓW WSZYSTKICH OKREGOW 

P. Z. N.
W lokalu P. Z. N. w Krakowie, odbyła się 

konferencja narciarska z udziałem preze­
sów wszystkich okręgów P. Z. N., z wyjąt­
kiem okręgu śląskiego, celem zaznajomie­
nia okręgów z  pracami PZN. na sezon nad­
chodzący.

Obrady zagaił dr. Boniecki, przewodni­
czył red. Faecher. Referaty na temat poszczę 
gólnych zagadnień wygłosili: inż. Ramza „O 
funkcjonowaniu administracji Zarządu Głó­
wnego P. Z. N.“, p. Grosman omówił pro­
gram sportowy PZN. na sezon bieżący z sze 
rokim uwzględnieniem narciarstwa zjazdo­
wego oraz ośrodków treningowych, które 
zorganizowane zostaną w Zakopanem dla 
klasy olimpijskiej, następnie na Śląsku, w 
Wilnie, w krakowskim, lwowskim, w  Prze­
myślu, Krzemieńcu i  w Zakopanem, dla o- 
kręgu warszawskiego. Okręgi te będą pod o- 
pieką trenera objazdowego PZN. Bronisła­
wa Czecha.

Sprawy budżetowe przedstawił dr. Bonie­
cki, sprawy organizacyjne, turystyczne i  od­
znaki nizinnej, zreferował red. Faecher. — 
Odznaka nizinna wprowadzona będzie na 
sezon bieżący tytułem próby. Przy zdoby­
waniu jej, będą premiowane pochody dłu­
godystansowe.

W  turystyce narciarskiej nowością będzie 
wprowadzenie cyfry zjazdowej na kilkuna­
stu trasach standartowych na terenie Karpat 
i innych terenach.

Z Ł Ó Ż  D A T E K
NA
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Walka z marnotrawstwem
Otrzymujemy następujące uwagi:
Bod tym tytułem ukazała się nieda­

wno w jednym z dzienników rycina 
przedstawiająca skrzynkę umieszczo­
ną na ulicach miast niemieckich, ce­
lem składania różnych odpadków, któ 
re następnie zostają odpowiednio zu­
żytkowane. Dzieje się to z inicjatywy 
rządu Rzeszy.

Otóż pragnę zaznaczyć, że pierw­
szeństwa tej inicjatywy nie można 
przypisać Niemcom, w Polsce bo­
wiem a specjalnie we Lwowie już Wi­
ka lat przed wojną światową z inicja­
tywy dr. Serbeńskiego, ówczesnego 
Prezesa Koła TSL im. Jeża umieszczo 
no w różnych miejscach w całym mie­
ście kilkanaście skrzynek, które słu­
żyły do składania odpadków a spe­
cjalnie cynfolii, stanioli i t. p. metali 
Nadto umieszczono pewna ilość skrzy 
nek do składania skórek z pomarańcz.

Publiczność zachęcona wezwaniem 
TSL składała te odpadki chętnie tak, 
że TSL Koło Jeża miało ze sprzedaży 
tych odpadków pokaźny dochód. — 
Zbiórka ta trwała kilka lat, a przer­
wała ją wojna.

Od kilku lat jest znowu szafka usta­
wiona w  bramie domu TSL, do której 
Lwowianie wrzucają przeczytane dzień 
niki, książki a TSL robi z tego odpo. 
wiedni użytek.

Obecnie wartoby rozpowszechnić tę 
lwowską inicjatywę, która prawie bez 
wydatków przysparza dochody z te­
go, co zupełnie się marnuje i co do tej 
pory nazywamy „bezwartościowymi 
odpadkami". Pomysłów co do zbiera­
nia i użytkowania różnych odpadków 
nie braklnie. DR. T. D.

K o b i e t a  d y r e k t o r e m  o b s e r w a ­

t o r i u m  a s t r o n o m ic z n e g o

W  Alpach francuskich uruchomione 
zostanie niebawem nowe obserwato­
rium astronomiczne, którego dyrekto* 
rem została zamianowana 32«letnia u* 
czona paryska dr. Miclange. Mimo 
młodego wieku i stosunkowo krótkie* 
go okresu samodzielnej pracy nauko­
wej, pani Michnge posiada w sferach 
uczonych opinię wybitnie utalentowa­
nej osoby obdarzonej niezwykłymi 
zdolnościami w dziedzinie wiedzy 
astronomicznej.

Charakterystycznym jest, że mimo 
panujących już w Alpach zamieci śnie, 
żnych nowa dyrektorka poleciła nic 
przerywać prac połączonych z ostatecz­
nym wyposażeniem obserwatorium w 
teleskopy i materiały naukowe. Oży­
wiona silną energią, osoba p. Miclan­
ge, z dala trzyma się od uciech tego 
świata a na kilkakrotne oferty malżeń* 
skie odpowiada zawsze z czarującym 
uśmiechem, że jest wierna nauce. Od­
tąd zamknięta w swej pracowni aa 
szczytach alpejskich, zatapiać się bę> 
dzie w rozmowie z milionami gwiazd 
i planet
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Jedna kobieta
Z początkiem XVII. wieku stwier* 

dzono coraz większą ilość nagłych wy* 
padków śmierci, mających wszelkie ce­
chy otrucia. Nie mniej nie zdołano 
znaleźć żadnych śladów, któreby po* 
twierdziły fakt, że dana osoba została 
zgładzona za pomocą trucizny.

Po roku 1730 dopiero ustalono, że na 
początku tego wieku rozpoczęła fabry* 
kację tej strasznej trucizny pewna ko* 
bieta. Był to silny napój trujący, któ, 
ry w  ciałach ofiar nie pozostawiał ża» 
dnego śladu. Kobieta ta zwała się Tof# 
fania i  mieszkała w  Palermo. O d jej na* 
zwiska trucizna ta otrzymała miano 
„Aqua Toffana‘‘ — „woda Toffana". 
Trucizna ta cieszyła się olbrzymim po* 
wodzeniem, gdyż były to czasy, w  któ* 
rych na terenie Włoch działały różne 
tajnę związki, walczące zawzięcie ze 
swoimi przeciwnikami. Duży urok po* 
siadały także wszystkie formy mordów 
tajemniczych, stąd też pani Toffania 
nie mogła opędzić się od klientów. 
Nie odmawiała ona swoich usług niko­
mu, naturalnie zawsze za odpowiednim 
i bardzo dużym wynagrodzeniem. Czy 
to żony, pragnące pozbyć się mężów, 
czy to mężowie, chcący wyprawić 
swe towarzyszki życia w  „zaświaty", 
wszyscy zwracali się do pani Toffanii.

Napój działał zadziwiająco. Kilka 
kropel przyprawiało o śmierć nie* 
uchronną, dlatego też cieszył się wiel* 
ką „popularnością" również w  świede 
politycznym, gdy trzeba było sprząt* 
nąć z drogi niewygodnego przedwni* 
ka. Pani Toffana miała tak olbrzymią 
wprawę i rutynę, że stosownie do ter* 
minu, w którym miała nastąpić śmierć, 
odpowiednio dawkowała swój napój.

Trucizna dostała się po wykryciu 
jej fabrykantki do rąk lekarzy. Ci nie 
mogli wyjść z podziwu nad jej wyglą* 
dem. Był tó  płyn tak  przeźroczysty, 
jak woda kryniczna, pozbawiony zapa* 
chu, nie zabarwiający, ani też nie mą* 
cący wody, ani żadnego innego płynu. 
Skuteczność działania tej trucizny, 
była tak duża, że liczba ofiar pani Tof* 
fanii była bardzo znaczna. Kobieta ta

Imponująca szybkość kolei
denci większych pism zagranioznych.Dzienniki londyńskie z prawdziwym 

zadowoleniem notują wiadomość, że 
Anglia posiada najszybszą komunika* 
c,ę kolejową. Dowodem tego jest po* 
bity ostatnio rekord na linii Londyn* 
Glasgow. Szlak ten, wynoszący 645 
km. przebył pociąg w  czasie 5 godzin 
53 m inut

Pociąg błyskawiczny, kursujący na 
fym odcinku, biegnie nieprzerwanie 
uzyskując przeciętną szybkość 109 km. 
maksymalne tempo na trasie wynosiło 
z górą 150 km. W  pierwszej podróży 
uczestniczyli dziennikarze i 4 korespon

przyczyny śmierci 6 0 0  osób
dożyła sędziwego wieku, Pod koniec 
życia wstąpiła do klasztoru, Twyrzeka* 
jąc się świata, lecz nie po to, aby poku­
tować za swoje grzechy, tylko aby 
schronić się przed grożącą jej karą i 
niebezpieczeństwem.

Nie udało się jej jednak uratować. 
Aresztowano ją, a ponieważ nie chciała 
się przyznać do niczego, poddano ją 
torturom. Pod wpływem szalonych 
mąk przyznała się do otrucia z górą 
600 osób. Uduszono ją w roku 1730, 
ale tajemnica jej wody nie zginęła wraz 
z nią z powierzchni ziemi. Miała ona ucz 
niów, a jednym z nich był pewien ap* 
tekarz z Neapolu, który podobno jesz* 
cze udoskonalił ten przepis, przygoto* 
wując truciznę na użytek tajnych związ 
ków i wysyłając ją w malutkich am« 
pułkach w kształcie fiołków. Działa* 
nie tej nowej trucizny było jiiż rozma# 
ite, sprowadzała ona czasem długą 
przewlekłą chorobę, czasem zaćmienie

Przepisy budowlane 
w  porze

W  związku z nastaniem pory zimo* 
wej i prowadzeniem wielu robót bu­
dowlanych mimo mrozów Urząd Nad 
zoru Budowlanego Zarządu Miejskie* 
go mając na względzie bezpieczeństwo 
publiczne i interes budujących przypo* 
mina co następuje:

1) W  czasie zimowym przy tempera* 
turze spadającej poniżej 0 st. C. nale* 
£y przerwać roboty betonowe. Jeżeli 
wykonywa się je przy temperaturze 
od 0 st. do + 4  st. C., to  należy świeży 
beton chronić przed ewentualnymi 
przymrozkami (na noc nakrywać). W  
wypadkach wyjątkowych, w  których 
roboty betonowe wykonywa się przy 
temperaturze 0 st. C. należy miejsce 
budowli, jako też mieszanie betonu za* 
bezpieczyć od mrozów. Nie możną 
przy tym używać zmarzniętego kamie* 
nia. Wykonywanie róbót betonowych

Omawiając wrażenie swoje, uważają 
oni przebycie tak  olbrzymiego szlaku 
za prawdziwą rozkosz... jakiej podob* 
no nie zastąpi najefektowniejsza prze­
jażdżka samolotem.

umysłu, przypominając zanik władz 
umysłowych, to znowu stan zupełnego 
wyczerpania.

Była to straszna broń w ręku wał* 
czących. Echa tych minionych czasów 
znalazły swój oddźwięk niedawno w 
Londynie. N a licytacji sprzedano szaf* 
kę, w której były przechowane truci­
zny Bcrgiów. M. in. była tam i „aqua 
Toffana". N ikt jednak nie zgłębił do 
tej pory składu tej strasznej trucizny. 
Wprawdzie potomek jednego z najstar 
szych rodów włoskich, Riario Sforza, 
chełpił się w ubiegłym stuleciu, że dro* 
gą dziedzictwa przechowuje się w je* 
go rodzinie przepis jej trucizny, nie 
wyjawił nigdy jednak tajemnicy skła* 
du tej trucizny. Zeszła ona z nim do 
grobu, gdyż nie mając bezpośrednie* 
go spadkobiercy, spalił papier, na któ* 
rym była spisana. Trucizna Borgiów 
już nie istnieje. ’

zimowej
w czasie mrozu poniżej 5 st. C. może 
być dozwolone tylko przy użyciu spe* 
cjalnych środków zabezpieczających, 
zaakceptowanych przez właściwą wła* 
dzę budowlaną. Beton znajdujący się 
w trakcie wiązania, należy specjalnie 
troskliwie osłaniać od wpływu zimna. 
(Rozp. Min. Rob. Publ. z dnia 18

I czerwca 1929 r. zawierające przepisy
W granicach wytrzymałości materiałów 
i konstrukcji budowlanych).

2) Zabrania się wykonywania robót 
murarskich w czasie mrozów poniżej 
5 stopni C. o ile przy wspomnianych 
robotach nie są zastosowywane środ­
ki, przy których użyciu zaprawa mu* 
rarska nie traci wskutek mrozu włas* 
ności spajania, (art .374 prawa budo* 
Ulanego)

3) Za wykonanie robót w myśl za* 
sad sztuki budowlanej odpowiedzialni 
są kierownicy budów a Urząd Nad* 
zoru Budowlanego poleci w razie 
wątpliwości odnośnie zastosowania 
się do przepisów wykonać próbne ob*
iciążenia odnośnych konstrukcji nie* 

zależnie od ewentualnych konsekwen* 
cji wynikających z niestosowania się 
do odnośnych przepisów prawa bu* 
dowlanego.

Amerykańskie radiostacje 
w Polsce

Polskie Radio posiada obecnie dwie 50 
kilowatowe stacje we Lwowie i Wilnie, w 
których po raz pierwszy w Europie zasto* 
sowano najnowsze amerykańskie udoskona* 
lenia techniczne.

Nowy system polega na logicznym roz* 
dzieleniu członków energii wysokiej często* 
tliwości (t. zw. fali nośnej w antenie) od 
członków niskiej częstotliwości, czyli t. zw. 
modulatora. Modulator jest w tym wypadku 
niczym innym, jak kilkustopniowym wzmac* 
niaczem prądów mikrofonowych, składa­
jącym się w stopniu ostatnim z  6 wodą chło* 
dzonych lamp katodowych.

Energia tego modulatora steruje bezpo* 
średnio falę nośną anteny z intensywnością 
odpowiadającą zmiennym prądom mikro* 
fonowym, a więc dynamice przekazywanego 
dźwięku. W ten sposób, jak zmienia się dy» 
namika mowy lub muzyki, zmienia się moc 
modulatora. Moc ta na ostatnim stopniu mo< 
dulatora, przy pełnej dynamice modulacji, 
dochodzi do wartości szczytowych, odpo* 
wiadających, w  przeliczeniu na popularnie 
znane jednostki mocy, 100 koniom motoro* 
wym. Średnie jednak wartości poboru prą* 
du z sieci, są stosunkowo niskie i w tym 
leży znaczna oszczędność zużycia energii 
elektrycznej, szczególniej przy stacjach wię* 
kszej mocy w  stosunku <ło stacji dawnego 
typu, gdzie pobór mocy z sieci wynosi stale 
maksimum, odpowiadające szczytom modu* 
lacji, a nadmiar energii odprowadzony jest 
w ciepło.

Badanie i pomiary nowych stacji, dały re< 
zultaty bardzo korzystne i odpowiadające w 
zupełności wynikom osiągniętym przy naj* 
nowszych stacjach amerykańskich tego ty* 
pu. Odnosi się to tak do wydajności ener* 
gietycznej, jak i warunków technicznych ja* 
kości modulacji. Zwłaszcza przy transmisjach 
lokalnych, wierność oddania .audycji radio* 
wych jest w obu stacjach dużo lepsza niż 
poprzednio.

Przebudowa stacji nie obejmowała syste* 
mu anteny i  stacje te posługują się nadal 
dawnymi wieżami antenowymi. Plany je* 
dnak pewnych ulepszeń są opracowywane. 
Chodzi w tym wypadku o p wlększenie sku 
tecznego promieniowania przyziemnego, a 
więc zasięgu dziennego, który zależny jest 
przy danej długości fali od mocy w antę* 
nie, właściwości terenu i skuteczności an* 
teny. Pomiary tego rodzaju rozpoczęte są 
we Lwowie, a później przeprowadzone będą 
w Wilnie.

PAMIĘTAJ
CODZIENNIE

o F. 0. N.

Ch. STADLER
LW ÓW, JA G .E LLU Ń S hA  15

OTTO SOYKA

A K T A  T .

Tomaszewski pojechał najpierw do willi, któr# 
zamieszkiwał jego przyjaciel, inżynier Słucki, z  ro* 
dziną.

Okolicznością dla sprawy najzupełniej nieistotną 
jest fakt, że Słucki przyjął gościa w przestronnej, 
bardzo wygodnej sali bibliotecznej, podobnie, jak 
i to, że wszystkie tom y księgozbioru należały do 
literatury fachowej z zakresu budowy maszyn.

— Serdeczne powinszowania — powiedział 
Tomaszewski już od progu.

— Z  jakiego powodu?
— Ponieważ zastałem cię w domu, domyślam 

»ię, że konstrukcja steru została szczęśliwie ukończo­
na. W  przeciwnym razie byłbyś w kreślarni.

Inżynier skinął głową.
— Słusznie. A  co u  ciebie słychać?
— Jeśli chodzi o mnie, to tylko jeden raz w ciągu 

tego czasu znalazłem się w poważnym riiebezpieczeń* 
stwie i to dzisiaj. Teraz jestem mniej więcej bez* 
pieczny. Sądzę, że możesz mi już oddać akta .Trzeba 
wszystko doprowadzić do porządku. — Wziął teczkę 
i westchnął Było ciężko! I jeszcze nie koniec. Ale 
najważniejsze jest już dokonanel

— Mówisz naturalnie o  mordestwie Trosta.

łem wszystkie pisma. Mam tutaj komplet ostatnich 
numerów „Gońca".
Jestem dokładnie obznajomiony z tą sprawą. Czyta*

— Co tam morderstwo! G dyby tylko tol — 
Schował akta dó teki. — Ja pracowałem nad czymś 
poważniejszym. Naturalnie chodziło mi również o 
dowody przeciwko sprawcy przestępstwa. Ostate* 
cznie, cóż to takiego, takie przestępstwo? Posunię* 
cie w grze, nic więcej. N a to posunięcie odpowiada 
się innym. Wyzwanie do walki jest przekroczeniem 
przepisu prawnego, celem jej — przywrócenie pra* 
wa i ukaranie gracza! Ale wszystko to są momenty 
zrośnięte z psychiką ludzką, wydarzenia codzienne, 
powtarzające się w rozmaitych odmianach. Orien* 
tuję się w  zakamarkach psychiki i temu zawdzię* 
czam mój sukces. Otóż, cóżem chciał powiedzieć... 
aha, zamierzałem prosić cię o pewną pożyczkę. Na 
bardzo krótko zresztą. Ale obecnie okazuje się, że 
jest to niepotrzebne. Czy mogę pomówić z tą panien­
ką, którą dziś z rana przywiozłem do was?

— Z Martą Troczyńską? Oczywiście! Zapyty* 
wała parokrotnie o ciebie. Powiedz tylko, czy istotnie 
n:P grozi ci już żadne niebezpieczeństwo?

— Nie, to jest., prawie żadne, Gdyby już było

po wszystkim, nie byłbym teraz — znasz mnie prze* 
cięż — w takim dobrym humorze.
' Rozmowa z Martą trwała bardzo krótko, a prze* 

bieg jej-oraz wypadki jej towarzyszące . zostaną 
w tym miejscu pominięte, ponieważ sprawy te do* 
tyczą tylko tych osób, które brały w niej udział. 
Nawet siotra Sluckiego wycofała s.ę dyskretnie do 
przyległego pokoju. Najbliższe prawdy wydaje się 
jednakże przypuszczenie, że rozmowa ta nie miała 
żadnego związku ze śledztwem w sprawie morder­
stwa Trosta.

A jednak nim Tomaszewski pożegnał się z Mar* 
tą, wydobył raz, jeszcze pap ery z teczki i dokona! 
nowego — ostatniego już! — wpisu do akt T.

W  pół godziny później Tomaszewski stawił się 
zgodnie z rozkazem przed prowadzącym dochodzenie 
inspektorem Gałązką. I wreszcie akta T . dostały się 
do rąk człowieka, który znał cały przebieg śledztwa 
i  mógł w tej sprawie wydać miarodajne opinie. Kie* 
równikowi „tajnego wydziału" udało się widać 
usprawiedliwić w oczach zagniewanego inspektora, 
bowiem po upływie godziny Tomaszewski w najlep* 
szym humorze opuścił urząd śledczy.

O godzinie siedemnastej znalazł się Tomaszew* 
ski przy wale kolejowym na Targówku, gdzie umó* 
W'ł się ze złodziejem testamentu. Dla tych, którzy 
okolicy tej nie znają, trzeba dodać, że jest to miejsce, 
bardzo niebezpieczne. A  Tomaszewski był zupełnie 
sam, bez pomocy policyjnej; nie miał również pod 
pachą pakietu z pięćdzieciozłotówkami.

■
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WtoreK
Eligiusza 

Jutro: Bibiany 
Wschód słońca 7-22 
Zachód « 15‘27

GODZINY PRZYJĘĆ W  RE* 
DAKCJI „DZIENNIKA POL- 
SKIEGO**. W  redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. -  WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ* 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re* 
dakcja nie załatwia.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Wtorek, dnia 1 grudnia, godz, 7.30 wiecz. 
Ab. 6. — „Most". — Premiera.

Środa, dnia 2 grudnia, godz. 8 wieczorem 
„Rigoletto" — opera.

JUTRO KONCERT
PIEŚNI WIEDEŃSKICH
w  C Y G A N E R II

w wykonaniu
H EN R Y K A  W RÓBLEW SKIEGOOrkiestra Grzegorza Weinrota

POW SZECHNY TEATR ŻO ŁN IER ZA 
(b. Teatr Rozmaitości)

Wtorek i  środa — godzina' 19.30 wiecz. 
„Chata za wsią" w opracowaniu Galasiewi* 
cza, według Kraszewskiego — muzyka Nos­
kowskiego.

Czwartek — godzina 19.30 wieczorem — 
„Nasi zagranicą." („Polacy w  Ameryce"! 
wodewil Danielewskiego.

SERWIS 12-to osobowi 58 sztuk
s w  4 5 —  zł. - W

poleca

Kazimierz LEWICKI pl. Marjackl 10

K IN O TE A TR Y :;
APOLLO: „Allotria".
ATLANTIC: „Wierna rzeka" według po* 

wieści St. Żeromskiego.
CASINO: „Sylwetki" Waltera Reischa. 
CHIMERA: „Głos serca".
COLLOSEUM: „Wesoła-wdówka*. 
GLORIA: „Świat się śmieje" oraz „Dwie

sieroty".
GRAŻYNA: „Wiedeń, miasto moich ma* 

rżeń" oraz mecz bokreski Louis — Shar*

KOPERNIK: „Pod dwiema flagami". 
MARYSIEŃKA: „Pod dwiema flagami'.*. 
METRO: „Przygoda śmiałych" oraz „No*

cne motyle" widowisko rewiowe.
MUZA: „Promenada miłości".
PAŁACE: „Skowronek" z Martą Eggerth. 
PAN: „Kaprys pięknej pani" (Nino Marti*

ni).
PAX: „Ostatnie dni Pompei".
RAJ: „Władczyni Libanu" w  gł. roli Jean

Murat i UL Spinelly.
STYLOWY: „Złotowłosy brzdąc" z Shirley

Tempie.
ŚWIT: „Mały Marynarz", polska komedia 

muzyczna.
TON: „Bohaterska Brygada".
UCIECHA: „Dodek na froncie" i rewia.

FOTOPLASTIKON. pl. Marjark' L 5. — 
„REICHENHALL**.

•■■■■■■■■■■■■■■a
Ś F U T R A

■ DAMSKIE i MĘSKIE
poleca

J znana z solidności F-a «

; KAROL SC HORER ;
3 Lwów, Senatorska 11 a. Telefon 269-56 »
u (Wylot ul. Romaiiowicza) „

-  LWOWSKIE PRELEKCJE RADIO* 
WE. Dziś wc wtorek, o godzinie 12.40 dyr. 
K. Sozański. wygłosi odczyt na tematy roi* 
nicze, aktualne na naszym terenie. — O  go* 
dżinie 15.50 Ciocia Ada odpowie małym ra< 
diosluchaczom na ich listy. — O  godzinie 
18.35 usłyszymy szkic H. Balka p. t. „Poety* 
cka antologia jesieni".

_  „HERBATKA ŚPIEWAJĄCA". Pale 
eteru przyniosą dziś, we wtorek, wszystkim.

Swiilo narodowe zjednoczenia
Jugosławii

Naród jugosłowiański — o bogatej, 
historycznej przeszłości — obchodzi 
w dniu 1 grudnia br. 18-łetnią roczni- 
zjednoczenia Serbów, Chorwatów i 
Słoweńców w  jedno Królestwo Jugo* 
sławii — kiedy to dopiero naszym po* 
bratymcoin z południa — podobnie 
jak nam — wojna światowa wymię* 
rzyła sprawiedliwość dziejową.

Szczególnie rządy zgasłego przed­
wcześnie Wielkiego Bohatera Narodu 
Króla Aleksandra I — mimo ciężkich 
przejść i tarć wewnętrznych — pozwo­
liły dokior > dla dobra państwa fak­
tycznego dzieła zjednoczenia całego 
narodu. Wdzięczny ten naród nadał 
swemu, umiłowanemu królowi przy­
domek Zjednoczyciela.

Po strasznej tragedii marsylskiej 
dzielny naród jugosłowiański nie ugiął

Obchód rocznicy powstania
lis topadow ego w e  Lw ow ie

Lwów uczcił w  ub. niedzielę 105 ro­
cznicę Powstania Listopadowego ob» 
chodem, urządzonym na cmentarzu Ły 
czakowskim staraniem Polsk. Towa* 
rzystwa Opieki nad Grobami Bohate­
rów. Z  uderzeniem godziny 12 zebrali 
się u  bramy cmentarza Łyczakowskie­
go 'przedstawiciele władz z reprezen* 
tantem p. wojewody naczelnikiem p. 
Kwaśniewskim na czele, delegacje woj 
ska, kombatantów, związków i orga- 
nizacyj społecznych, poczty sztandaro* 
we, młodzież, liczna publiczność. Przy* 
byli również wychowankowie Szkoły 
kadeckiej, Przy dźwiękach orkiestry 
wojskowej ruszył pochód w kierunku 
mogił, kryjących szczątki zmarłych 
we Lwowie Bohaterów z roku 1831,

radiosłuchaczom program, opracowany przes 
Wiktora Budzyńskiego. Przed mikrofonami 
wystąpi orkiestra jazzowa T. Seredyńskiego 
i  chór rewellersów „Wesoła Piątka": Włada 
Majewska i  Zbigniew Lipczyński odśpiewają 
kilka piosenek i  duetów, Teodozja Bogdan* 
ska wprawi nas- w  dobry humor recytacjami 
i  kupletami, zaś E. Wygard i  L. Warren wy* 
stąpią w duecie międzynarodowym, przy 
gitarach. Audycję tę usłyszymy dziś, wc 
wtorek, o godzinie 2155.

— MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA, 
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, ma* 
terace, przerabia kołdry po 4 zł., materace 
po 6 zł., przyjmuje pierze do prania, tel. 
294*81. 1340

— DWIE NOWE PLACÓWKI KULTU. 
RALNE M. LWOWA. Miasto nasze zyska 
w niedługim czasie dwie nowe placówki kul 
turalne, a to muzeum etnograficzne i mu* 
zeum pradziejów Ziemi Czerwieńskiej, któ* 
re pomieszczone będą w pałacu Biesiadę :, 

'kich. Na muzeum etnograficzne złożą się 
zbiory p. Aleksandra Prusiewicza b. dyrek* 
tora muzeum w  Kamieńcu Podolskim i Lu* 
cku. Piękne te zbiory znajdują się obecnie 
w i rzęch salach na ul. Ormiańskiej L 25. — 
Do zbiorów p. Prusiewicza dołączone zosła* 
ną bogate zbiory, znajdujące się w Miej* 
skim Muzeum Przemyślu Artystycznego i w 
Muzeum Narodowym im. Jana III. Muzę* 
um to mieścić się będzie na I. piętrze pałacu 
Biesiadeckich. ,

Na muzeum pradziejów Ziemi Czerwień­
skiej, złożą się piękne zbiory pomieszczone 
obecnie na Uniwersytecie lana Kazimierza, 
jakoteż zbiory, znajdujące się w Muzeum 
im. Dzieduszycluch. Organizacją muzeów 
zajmie się dyr. dr. Czolowski przy współ* 
pracy prof. Dra Adama Fischera, Aleksandra 
Prusiewicza i  prof. dra Leona Kozłowskiego 
inicjatora muzeum prahistorycznego Lwo*

-  PIESZY PATROL LWOWSKI W DRO 
;E DO WARSZAWY. Patrol pieszy, nio. 
y dla Marszalka Rydza Śmigłego w da- 
szablę zdobyczną z herbem Lwowa, na. 

lał nam depeszę z Rawy Ruskiej, dono- 
ca o zatrzymaniu się patrolu na tym dru* 
i ‘etapie, gdzie byl bardzo gościnnie po* 
mowany w Centralnej Szkole Granicznej, 
izystkich 9 uczestników patrolu z chor, 
hockjm na czele,. czuje się doskonale i 
wypoczynku w Rawie Ruskiej, wyruszyli 

dalszą drogę do Tomaszowa lubelskiego, 
iszczając terytorium województwa Iwow-
esro.

— „DZIEŃ LASU". Lwowska Chorągiew 
Harcerzy, nic ogranicza się tylko do pracy 
na swoim terenie. Komisarz Wyścigu Pracy, 
lim. prof. Mieczysław Swierczyński. opraco* 
wuie obecnie plan akcji pod nazwa „Dzień

się, ale w imię pozostawionego testa* 
mentu i myśli ogólno państwowej, jak 
też uczuć patriotycznych dąży do dal* 
szego zespolenia się pod rozumnym 
kierunkiem regencji z księciem-regen- 
tem Pawłem na czele, otaczając swego 
króla. Piotra II, potomka zasłużonej 
dynastii Karadżordżewic'ów, głęboką 
miłością i opieką.

Święto Jugosławii odbija sic równie 
żywym echem taklże w sercach nas Po­
laków, którzy w zrozumieniu płomień 
nego patriotyzmu Jugosłowian, wspól­
nych zadań i wspólnej, doniosłej idei 
ekspansji Słowian — jednoczymy się w 
tym ważnym dniu z bratnimi Jugosło* 
wianami z gorącym pragnieniem dal* 
szego rozkwitu i potęgi ich zjednoczo­
nego Królestwa.

I Przed pomnikiem Bohaterów Nabo- 
|  żeństwo żałobne odprawił dziekan ks. 
J pułk. Matejkiewicz, który następnie 

wygłosił przemówienie o znaczeniu Po
wstania Listopadowego.

N ad grobami Bohaterów przema­
wiali następnie: im. Polsk. Tow. Opie* 
ki nad Grobami Bohaterów p. Dwo- 
rzakówna, gen. Sawicki i p. Kwiat* 
kowski, który podziękował uczestni­
kom obchodu za liczny udział w  uro­
czystościach.

N a zakończenie obchodu, wojsko 
sprezentowało broń, aby uczcić pa* 
mięć bojowników z 1831 r., orkiestra 
wojskowa odegrała hymn „Boże coś 
Polskę".

Lasu", w którym wezmą udział harcerze z 
całej Polski. „Dzień Lasu", projektowany na 
dzień 25. IV. 1937 r., będzie wstępem do wio 
sennej kampanii wyścigu pracy. Cała ta ak* 
cja organizowana jest w ścisłym porożu* 
mieniu i  przy współudziale z Dyrekcją La, 
sów Państwowych.

Przyjechali do nowego
„Hotelu Europejskiego"
Ks. Daehowski Filip, profesor — Amiens, 

Makomaski Antoni, wł. dóbr — Medwcdo* 
wce, Grabowski Jan, sędzia — Warszawa, 
Inż. Lewicki Juliusz — Olsza, Dr, Hamerski 
Stanisław, lekarz —• Stanisławów, Skóra Frań 
Ciszek, dyr. — Skomorochy, Koralewski Wła 
dysław, dyr. — Niemirów, Dr. Sowilski 
Henryk — Warszawa. Dr. Skwarczyński 
Bolesław, dyr. — Sanok, Bierowski Kazi, 
mierz, mag. ekonomii — Warszawa, Hr. 
Roztworowski Stanisław, wł. dóbr — Hre* 
chórów, Rodoń Edward, konsul R. P. P. — 
Barcelona, łnż. Chassaing Pierre, dyr. dóbr 
— Germakówka, Szymonowiczowa Jadwi* 
ga, żona majora — Truskawiec, Szwaber 
Eugeniusz, urzędnik państw. — Kraków, Dr. 
Klahr T„ adwokat z małżonką — Borsz* 
czów, Dr. Kimclman Adolf, adwokat — 
Wolica, Bergman J., przemysłowiec — War, 
ssawa, Dr. Landman A „ urzędnik pryw. — 
Łódź, Hausmanowa Helena — Drohobycz, 
Mayblum Zygfryd, reżyser filjnowy — War, 
szawa.

— ZARZĄD OKRĘGU ZIEM POLU, 
DNIOWO WSCHODNICH ZWIĄZKU 
SYBIRAKÓW, (Lwów, Krzywa 7), uprasza 
b. Legionistów Puławskich, b . Żołnierzy 1, 
Korpusu, Kaniowczyków i  Zcligowczyków, 
Murmańczyków, b. Żołnierzy III. Korpusu, 
Kaukazczyków, Oddziału Odćskiego, Fin* 
landzkicgo, Rosji Centralnej i Turkiestan* 
skiego o zgłoszenie się w lokalu Związku 
Sybiraków we wtorki i  soboty od godziny 
18-20.

— STARANIEM SEKCJI NARCIAR. 
SKIEJ POLSKIEGO TOW. TATRZAN* 
SKIEGO, odbędzie się w środę, dnia 2>go 
grudnia b. r. w lokalu P. T. T„ Akademi* 
cka 23, odczyt p. Dr. Adama Sołtysika p. t.: 
„O wypadkach w sporcie narciarskim" - -  
Początek o godzinie 19«tej. Goście wprowa* 
dzeni przez Członków mile widziani. Ró« 
wnoeseśnie podaje się do wiadomości zain* 
teresowanym, że nadeszły już nalepki Pol* 
skiego Związku Narciarskiego i  są do na* 
bycia w biurze Polskiego Towarzystwa Ta*
tr=^ SZ ^ Z E K  BYŁYCH SNOPKOWIA* 
NEK, urządza dnia 4 grudnia 1936 r. w Ka­
synie i Kole Literacko » Artystycznym Wie* 
czór p. t. „50 lat w muzyce, wierszu, pio* 
scnce i tańcu", w którym udsiął przyjąć ra­
czyli JWP.: Maryna Broniewska, Elżbieta

S f e t a  honorowy dla I. E 
ks. A rab. Twardowskiego

W  ubiegłą niedzielę wręczony zo* 
stał J. E. Ks. Arcybiskupowi Lwow­
skiemu Drowi Bolesławowi Twardow* 
skiemu, głównemu fundatorowi wot. 
kościoła p. w. M. Boskiej Ostrobram* 
skiej, dyplom Członka Honorowego 
nadany przez walne zgromadzenie To*, 
warzystwa Mieszkańców Przedmieścia 
Łyczakowskiego, w  uznaniu zasług Je* 
go położonych dla dobra mieszkańców 
tego przedmieścia.

W  odświętnie przybranej sali sesyj* 
nej Tow. dokąd przybył Ksiądz Ar* 
cybiskup w tow. Ks. sekr. Kan. Sło* 
neckiego, pięknym przemówieniem po, 
witał Go prezes r. Henryk Pelczarski 
na czele Wydziału T*wa. W  odpowie* 
dzi Ks. Arcybiskup, I. Członek Hono* 
row y T*wa podniósł wybitną działał* 
ność Tow. przy budowie kościoła na 
górnym Łyczakowie i także bardzo 
znaczne poparcie materialne ze stro* 
ny tego Tow.

Następnie udano się do parterowej 
sali Ochronki T w a , gdzie dziatwa 
tejże oddała wzruszający hołd Arcypa* 
sterzowi, wykonując szereg pięknych' 
deklamacyj i  śpiewów na tę uroczystość 
ułożonych. )

I  tu Arcypasterz przemówił do ze*, 
branej dziatwy, ich rodziców i zapro* 
szonych na uroczystość gości udziela* 
jąc im Swego Arc, błogosławieństwa. 
Wspólną fotografią zakończyła się tai 
przepiękna uroczystość.

Tegoroczne ferie 
świąteczne

Rozeszły się pogłoski, że tegoroczne, 
ferie w okresie świąt Bożego Narodzę* 
nia mają być rozszerzone. Według o*- 
trzymanych informacyj autentyce tych’,' 
władze szkolne nie otrzymały docych* 
czas żadnych miarodajnych zarządzeń', 
które oczekiwane są w  dniach najblli* 
szych. W ysunięty został, głównie 
przez rodziców projekt, względniej 
starania o zwolnienie młodzieży szkoli 
nej w  sobotę, dnia 19 grudnia po  nau-‘ 
ce i po rozdaniu świadectw. !

W  ten sposób wakacje byłyby prze*, 
dłużone, młodzież uzyskałaby moź-* 
ność dłuższego wypoczynku, względ* 
nie korzystania z szeregu kolonii zi*. 
mowych i imprez, jakie przygotowy*’ 
wane są także na terenie trzech woje* 
wództw południowo « wschodnich.

Reż. Janusz Strachocki, Chór Z. Wyskla. — 
Bufet we własnym zarządzie. Przedsprzedaż 
biletów w Księgarni Polskiej. Akademicka 
2. Dochód na cele dobroczynne.

_  POLSKIE TOW. POLITECHNICZNE
zawiadamia swych członków, że we środę, 
dnia 2 grudnia 1936 r. odbędzie się w sali 
Towarzystwa przy ulicy Zimorowicza 1. 9, 
— Staraniem Sekcji Racjonalnej Organiza* 
cji P. T. P., odczyt p. Dr. Inż. Stanisława 
Bieńkowskiego p. t.: „Jak można, zwiększyć 
użyteczną wydajność pracy robót publicz*

, nych". — Początek punktualnie o godzinie 
1S.30. Goście wprowadzeni przez Członków 
mile widziani.

-  LIGA POLSKO - JUGOSŁOWIAN* 
SKA WE LWOWIE zaprasza swych człon* 
ków na uroczyste zebranie towarzyskie z 
okazji Święta Zjednoczenia Narodowego Ju* 
goslowiańskiego w dniu laszym grudnia b. 
r. w lokalu Towarzystwa, pasaż Mikolascha 
II p. II sch., o godzinie 18-fcj.

-  POGADANKA W CZYTELNI KA* 
TOLICKIEJ. Dnia 3 grudnia b. r., odbę* 
dzie się w Czytelni Katolickiej, ul. Piekar* 
ska 28, o godzinie 7ijnei dla Członków Czy 
telni i wprowadzonych przez nich gości po* 
gadanka, którą zagai o. Jan Tadeusz Nowa* 
kowski na temat: „Duch Chrystusowy w 
wychowaniu i szkołach podstawą odbudo* 
wy narodu".

-  WALNE ZGROMADZENIE ZWY­
CZAJNE LWOWSKIEGO TOW. W ’ LKI 
Z GRUŹLICĄ, odbędzie się w dniu 14 gro* 
dnia 1936 w lokalu Polikliniki Powszechnej, 
Lwów, Lindego 5, o godzinie 19-tei z nasię, 
pującym porządkiem dziennym: 1) Odczy* 
tanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro, 
madzenia, 2) Sprawozdanie Wydziału To­
warzystwa za rok 1935, 3) Sprawozdanie Ko 
misji Rewizyjnej za rok 1935, 4) Uchwalenie 
preliminarza budżetowego ma rok 1936, 5} 
Wybór uzupełniający członków Wydziału. 
6) Wybór Komisji Rewizyjnej, 7) Sprawa 
sprzedaży domu w Winnikach, 8) Wnioski 
i  interpelacje. — W razie braku kompletu 
odbędzie się następne Walne Zgromadzenie 
z tym samym porządkiem dziennym w pół

óSKletju. na kp.raekt.
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Inspekcja premiera 
Składkowskiego

Warszawa, 28. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
£*. premier Skladkowski bawił dziś w 
Radomiu, gdzie dokonał inspekcji w 
tamtejszym starostwie.

Skazanie członków nielegalnej 
organizacji hitlerowskiej

Warszawa, 28. 11. Ciel. wł. — s. b.) 
Z  Katowic donoszą: Dziś został ogło­
szony wyrok przez sąd w Tarnow­
skich Górach przeciwko członkom 
wywrotowej organizacji niemieckiej 
„Wanderbund". Sąd wymierzył kary 
więzienia 2 oskarżonym: Helmutowi 
Hornowi i Erykowi Freyowi po 2 i 
pół roku, 8 oskarżonych skazano po 
półtora rokłu więzienia, 9 po 1 roku, 
7 po 8 miesięcy, 7 na dom poprawy, a 
7 sąd uniewinnił.

Sąd stwierdził jednocześnie, że 
Wanderbund była organizacją działa* 
jącą na szkodę państwa polskiego. 
Organizacja ta wzorowała się na orga* 
nizacjach hitlerowskich.

P a m i ę t a j
e o d i i e n n i e

o  F . O . Ul.

HANDLARZE SACHARYNY 
PRZED SĄDEM

Rzeszów, 28. 11. (Tel. wł.) Jeszcze 
w lecie br. Straż graniczna w Katowi* 
cach wykryła wielką szajkę handlarzy, 
sacharyną i kamykami do zapalniczek, 
działającą na terenie Rzeszowa i Ka­
towic. W, wynikju rozprawy sądowej 
skazano ujętych członków szajki mał­
żeństwo Roschwaldów na grzywnę 
4.851 zł. i 6 miesięcy więzienia.

Dalszych oskarżonych skazano rów* 
nież na wysokie kary grzywny i  karę 
więzienia. Skazani wnieśli odwołanie 
i sprawę rozpatrywał ponownie sąd 
apelacyjny, który zniżył wszystkim 
karę więzienia o jedną trzecią ora£ 
grzywny zamienił w razie nieściągal* 
ności na areszt.

(a) UPADEK SKUTKIEM GOŁO* 
LEDZI. Rankiem wyjechało wczoraj 
Pogotowie Ratunkowe na ul. Torową 
(Zniesienie), gdzie 70-letnia Ewa Pa- 
ryło upadła na gołoledzi i doznała zła 
mania prawej nogi.

(a) POSZUKIW ANIA Z A  ZBIE* 
GŁĄ. Józef Szaba (ul. Pierackiego 
54a) zawiadomił policję, iż 14*letnia 
córka jego Bronisława Ludwika wyda 
liła się w  dniu 27 bm. z  domu i do­
tychczas nie powróciła.

ŚMIERTELNA BÓJKA N A  WSI 
(a) W  Nowosiółkach koło Siedlisk,

v pow. przemyskim, na tle nicporozu 
mień sąsiedzkich gospodarz tamtejszy 
Iwan Sliwafc, liczący 41 lat, tak  ciężko 
pobity został ryskalami po głowie 
przez Grzegorza Szumańskiego i syna 
jego Piotra, iż zakończył życie. Obaj 
zabójcy zbiegli i ukrywają się przed 
policją.

-  ZAMIAST BANKIETU POŻEGNAŁ 
NEGO -  250 ZŁ. NA F. O. N. Zamiast 
bankietu pożegnalnego dla Naczelnika Wy* 
działu społeczno » politycznego w Urzędzie 
Wojewódzkim lwowskim, dr. Józefa Tymiń­
skiego, który obejmuje stanowisko prokura* 
tora sądu okręgowego w Przemyślu — sta, 
rostowie Województwa lwowskiego wraz z 
urzędnikami Wydziału społeczno politycza 
nego i oficerowie Policji, złożyli do rąk pro­
kuratora dr. Tymińskiego kwotę 250 z!., któ 
ra została przeznaczona na rzecz Funduszu 
Obrony Narodowej.

Odpowiednią koszulę
dobierze pan sobie tylko u nas: popeli- 
nowe.5'90, flanelowe najnowsze 5'90 oraz 
wszelką bieliznę zimową w zadziwiającym 
wyborze. Fabryka Bielizny „ A  S T R  A " .  
: .w ó w ,  S y K s tu s h a  2, 1315

-  POLSKIE T=WO PRZYRODNIKÓW 
IM. KOPERNIK. — Posiedzenie naukowe 
odbędzie sie wę wtorek, dnia 1 grudnia

Za 2 godziny ze Lwowa
Szerokie sfery narciarzy lwowskich 

z wielką radością przyjmą do wiado* 
mości fakt uruchomienia na linii Lwów 
•—Sławsko specjalnego wagonu motoro 
wego, który w sezonie zimowym uła* 
twi komunikację Lwowa z wspaniałymi 
terenami narciarskimi Doliny Oporu.

W  ubiegły czwartek odbyła się pró* 
bna jazda motorówki z udziałem wice* 
ministra Bobkowskiego i dyrektora 
Grossera. Trasę Lwów—Sławsko prze, 
byto w' czasie 1 godz. i 59 minut.

Motorówka wyjeżdżać będzie ze 
Lwowa wieczorem w dzień przedświą* 
teczny, wracać zaś będzie na drugi 
dzień wieczorem.
W  Sławsku wicemin. Bobkowski zwie

Spotkanie dwóch polskich s ta tkó w  
w  okolicy Cypru

Święta Nie*W  tegorocznym dniu 
podległości 11. listopada, polski samo* 
lot komunikacyjny SP-ASL, lecący 
nad morzem Śródziemnym z Polski do 
Palestyny, spotkał w okolicy Cypru 
SS „Polonia", płynący z Hąify do Pi* 
reusu.

Wymieniły one między sobą drogą 
radiową następujące depesze: Z  SS. 
„Polonia11: „Serdeczne pozdrowienia i 
życzenia szczęśliwych lotów zasyłają 
— pasażerowie, kapitan, oficerowie i 
załoga SS „Polonia".

Z  samolotu SP»AŚL.: „SS. Polonia*". 
Serdecznie dziękujemy i życzymy wza*

R ehab ilitac ja  inż.
W  Sądzie Apel, we Lwowie odbyła 

się w  piątek rozprawa przeciwko 
b. dyrektorowi Zakładu czyszczenia 
miasta inż. Romanowi Gończakowskie 
mu i jego sekret. Iwańczukowi, którzy 
w  głośnym swego czasu procesie o rze* 
komę nadużycia w Zakładzie czyszczę* 
nia miasta, wykryte jakoby przez b. 
prezyd. Drojanowskiego, zostali ska* 
zani za zaniedbanie służbowe na kary 
aresztu po 2 miesiące.

Po przeprowadzonej rozprawie Try* 
bynał Apelacyjny zniósł wyrok Sądu 
Okr. i obu uwolnił. Oskarżał prok.

Budżet m. Lwowa zatwierdzony 
przez Woiewddztwo

Dnia 26 bm. pod przewodnictwem 
p. Wojewody i w  obecności p. Wice­
wojewody lwowskiego odbyło się dru 
gie z kolei posiedzenie lwowskiej Ra­
dy Wojewódzkiej, w którym, obok 
członków Rady, wzięli udział w cha­
rakterze gości pp. senatorowie i posło* 
wie z Województwa lwowskiego.

W  dniu 27 bm. odbyło się posiedzę* 
nie Wydziału Wojewódzkiego, na któ 
rym m. in. zatwierdzono budżet gmi­
ny miasta Lwowa na rok 1936/37. Bu* 
dżet zamyka się w kwocie 17,215.888 
zł., wydatków zwyczajnych oraz 
7,512.985. zł, wydatków nadzwyczaj­
nych. .

PIESZY PATROL Z SZABLĄ DLA 
MARSZAŁKA ŚMIGŁEGO,RYDZA 

W  ŻÓŁKWI
Żółkiew, 28. 11. (Tel. wł.) Patrol 

pieszy, który wyruszył wczoraj ze 
Lwowa z  szablą z herbem Lwowa dla 
Marszałka, przybył wczoraj o g. 17.10 
do swego pierwszego etapu w  Żółkwi.

1536 r. o godzinie 18«tej, w Instytucie Geo, 
logicznym U. J. K. ul. Długosza L. 8, z po* 
rządkiem dziennym: Prof. Dr. Szymon Wier 
dak, z zagadnień Ochrony Przyrody. (Wy, 
kład z wyświetlaniem obrazów).

-  38 MINUTOWA PRZERWA W RU­
CHU TRAMWAJOWYM. Z  powodu de. 
fektu- w  kotłowni, w  Zakładach Elektrycz, 
nych na Persenkówce, nastąpiła wczoraj 
przerwa w ruchu tramwajowym, która trwa, 
ła od godziny 7.20 do 7.58. Defekt napra­
wiono i  przed godziną 8«mą rozpoczął się 
z  powrotem ruch normalny.

Idził Schronisko turystyczne Ligi Popie 
rania Turystyki, które w dniu 20 gru* 
dnia zostanie oddane do użytku publi* 
cznego. Również zwiedził Wiceminister 
schronisko narciarskie w Beskidzie.

Jeżeli weżmiemy pod uwagę, że w po 
łowię grudnia Oddział Lwowski Pol* 
skiego Tow. Tatrzańskiego: . uruchomi 
nowowybudowane schroniska na Prze­
łęczy Wyszkowskiej, (dzień marszu ze 
Sławska) i w Dolinie Mołody w Gor* 
ganach, to tak doniosłe ułatwienie ko 
munikacyjne stwarza ze Sławska nie 
tylko bazę narciarską d la ' doliny rzeki 
Oporu, ale również ważny punkt wy* 
padowy dla raidów narciarskich, wyhie

jęmnie dalszego powodzenia kapitano* 
wi, oficerom, załodze i pasażerom 
SS. „Polonia". Dowódca statku SP* 
ASL i załoga".

Ze statku „Polonia": „Bardzo pożą* 
dane spotkanie w dniu Niepodległo* 
ści. Witany na wschodzie statek po* 
wietrzny będący rękojmią bliskiej sze. 
rokicj ekspansji polskiej floty po* 
wietrznej i morskiej. W  zrozumieniu 
doniosłości łączności między Ojczy* 
zną a Palestyną życzymy utrwalenia 
nowej naszej zdobyczy w dziedzinie 
lotnictwa — Polonia".

Gończakowskiego
Posuchowski, bronili adw. Łyczków* 
ski i Żywicki. Trybunałowi przewód* 
niczyi s. s. o. Lanie,wski.

Jak wiadomo, inż. Gończakowski 
zawieszony w urzędowaniu przez prez. 
Drojanowskiego wskutek doniesienia 
do Prokuratury przez kjlka miesięcy 
przebywał w więzieniu śjedęzym. Re* 
habilitacja inż. Gończakowskiego rzu* 
ca znamienne światło na metody 
p. Drojanowskiego i nagonkę prowa* 
dzoną za jego urzędowania na szereg 
ludzi.

DOROCZNE WALNE ZGROMA­
DZENIE LW. IZBY ADWOKATÓW

(b) W  dniu wczorajszym w godzi* 
nach popołudnowych odbyło się W al 
ne zebranie lwowskiej Izby adwokac­
kiej. Obecnych było 800 uczestników. 
Przewodniczył b. dziekan dr. Hotiner. 
Jako asesorów wybrano dr. Frenkla 
(Polak), dr. Kość Lewickiego (Rusin) 
i  dr. Rubina Sokala (Żyd).

Za rok ubiegły sprawozdanie wy­
głosił dziekan dr. Mogiła-Stankiewicz, 
po czyjn dr. Gcist wygłosił sprawo* 
zdanie klasowe.

N ad obu sprawozdaniami wywiąza* 
ła się ożywiona dyskusja. Zabierali 
m. in. głos dr. Dwernicki i dr. Sommer 
stein, którzy występowali imieniem 
Rady naczelnej.

Pod koniec obrad na zasadzie mię- 
dzykoleżańskiego porozumienia odro* 
czono wybory uzupełniające władz 
Izby do następnej soboty tj. do dnia 
5 grudnia br.

PRZERWA W RUCHU TRAM­
WAJOWYM. '

(a) Uszkodzeniem maszyn w elek­
trowni na Pcrsenkówce spowodowaną

-  ZMARLI WE LWOWIE. Estera Pola- 
nik 1. 40, Sara Mander 1. 40, Samuel Gott* 
lieb 1. 58, Marcin Sikora 1. 58, Tomasz So* 
wa 1. 68, Jakób Tarnawski 1. 77, Irena Be- 
reza 1. 22, Franciszek Metliaa 1. 75, Józef 
Kupczyk 1. 63, Antonina Kowal 1. 87, Abra* 
ham Kopf 1. 70, Rachela Kreizfuchs 1. 65, 
Janina Zintel 1. 64, Józef Przybyło 1. 75, 
Ksawera Małańczuk 1. 66, Katarzyna Kor* 
sak 1. 53, Samuel Furer 1. 35, Michalina 
Krzysztof owiczowa 1. 63, Golde Finkel L 
71, Aniela Jaremkiewics 1. 73.

do Stawska
rających się w Gorgany i dalej ns 
wschód w Czarnohorę.

Po powrocie do Lwowa wiceminister 
Bobkowski zwiedził lotnisko w Skniło-

Wicemin, Bobkpwskiemu towarzy, 
szyli w tej podróży zast. nacz. turysty, 
ki w  Min- Komunikacji p. Szelf 
chowski, z ramienia wojskowości jawi* 
li się płk. Kocur i płk. Zientkiewicz, z 
ramienia dyrekcji kolejowej prezes 
Grosser, oraz kierownik oddziału lwów 
skiego Ligi Popierania Turystyki na, 
czelnik Tężycki. W  Sławsku spotka) 
się min. Bobkowski z. wojewodą Pa, 
sławskim ze Stanisławowa.

została onegdaj o godzinie 7*mej 
minut 30, przerwa w  ruchu tramwa* 
jówym. Niespodziewana przerwa w 
czasie gdy zastępy młodzieży i  urzęd* 
ników podążają w tym  czasie do 
swych codziennych zajęć, szczególnie 
dała się im we znaki. Po upływie 30 
minut ruch został podjęty.

OTWARCIE ODDZIAŁU GINĘ: 
KOLOGICZNEGO W  SZPITALU 

ŻYDOWSKIM
(a) Skutkiem znanych wydarzeń w 

Szpitalu żydowskim, gdzie na oddziale 
ginekologicznym wydarzyło się kilki 
wypadków śmierci, wywołanych go, 
rączką połogową, nastąpiło chwilowe 
zamknięcie tego oddziału. Bezwłocznie 
przystąpiono do oczyszczenia wszyst­
kich ubikacyj j sprzętów, przeprowa, 
dzono badanie całego personelu lckar* 
skiego i pomocniczego, wobec czego, 
gdy usunięte zostały pewne braki ór, 
ganizacyjne, otwarcie tego oddziału na 
stąpi w najbliższym czasie.

Jak dowiadujemy się ze strony mia, 
rodajnej, w krytycznym czasie zaszły 
na oddzielę ginekologicznym szpitala 
żydowskiego cztery wypadki śmierci 
wśród objawów gorączki połogowej.

(a) ARESZTOWANIE RAFINO- 
WANjEGO OSZUSTA. Donieśliśmy 
wczoraj o rozlicznych kryminalnych 
sprawkach rafinowanego oszusta, Jó­
zefa Kuźmińskiego, właściciela Biura 
pośrednictwa pracy i wynajmu mie­
szkań przy ul. Kopernika 1. 30. Wo* 
bec tego, że przeciw oszustowi temu 
wpłynęły nowe doniesienia ze strony 
poszkodowanych, od których powy* 
łudzał on liczne sumy, złożone jako 
kaucje, Kuźmiński został aresztowany.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Ś. p. z Lewandowskich 

Stefania Łomnicka
b. właścicielka dóbr Waręż ad Sokal, po 
długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Pa, 

nu, w 77 r. życia.
Stanowiła ów świetlany .typ Matki Polki i 

Mątrony. Była uosobieniem dobroci i  lago, 
dności, starała się pięknie wypełnić swe za, 
dania życiowe jako Kobieta, Żona i  Matka. 
W miarę swych sił i możności — głodnych, 
karmiła, nagich odziewała, bliźnich swych 
kochała. I mogła u kresu dni swoich, powie, 
dzieć o sobie te najszlachetniejsze słowa: — 
Nigdy nikomu nie uczyniłam krzywdy. Ja, 
ko ziemianka — wespół ze ś. p. Mężem, 
gorliwie opiekowała się ludem i żyje do 
dzisiaj w jego pamięci.

Dzieciom swym dała wiary światłość, wic 
dzy poznanie i umiłowanie ziemi ojczystej 
syn Jej Konstanty, ochotnik z 1918 roku 
por. w st. sp., jest odznaczony Medalem za 
wojnę (kiedy to odniósł ranę) i Medalem 
KMecia odzyskania Niepodległości, kapitac 
Stefan — legionista, uczestnik I załogi O- 
brony Lwowa, jest Kawalerem Orderu Vir, 
tuti Militari, 5 krotnego Krzyża Walecznych 
i  Niepodległości.

Z  pokorą i poddaniem chrześcijanki zno, 
siła od lat chorobę, która ją  trapiła.

Odeszła tam, gdzie śmierci więcej nic ma 
ni bólu i tam otrze Bóg łzę cierpienia z o, 
czu Jej.

Okryła żałobą znane i  cenione w kraju 
rodziny Lewandowskich i Łomnickich, osie, 
rociła córkę Marię Martin, synów Konstan, 
tego, Stefana i  rodzinę.

Niech śpi w pokoju i niech Jef . ziemia 
lekką będzie U
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Z K am ionki Strum .

IN F O R M A T O R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

K i m m i -  bm-  D i i
3 - g o M A J A  12
(drugie wejście Kościuszki)

Grudniowy program istna rewelacją! 
TRIO EDDIE HARRYS

1471 fikrobatyko — taniec — śpiew.
Znani z występów zagranicę

MIA JANETTE i ALA CARLO
jako solowe tancerki i wiele innych numerów
Codziennie o godz. 7 Five o deck  
z pełnym programem kabaret.
Od godz. 6 koncertuje słynny zespół 
muzyczny zPA ST E R E M  na czele

Nfl CAŁYM SWIECIE
F o r t e p i a n y  -  P ia n in a

B. Sommerfeld
Bydgoszcz

C b rnnrł- Anglii. Ameryki. Frań 
CKSDOrl Cjl, Holandii, Palestyny. 

Szwecji I t  p.
WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL:

ST. N 0  W A C K I
-Wów, PIŁSUDSKIEGO 17, telaf. 235*21.
Ceny fabryczne. 1401 Dogodne warunki.

j e ż e l i  w y k w i n t n ą  i t a n i ą

GARDEROBĘ DZIECIĘCA
to tylko w  magazynie

„B  A  B Y ‘*
BBSSHBi (BCBI) MMMM 
Lwów, ul. iw . Mikołaja i  3S NARTY, ŁYŻWY

s t r o j e ,  b u t y ,  k i j e ,  w i ą z a n i a
to tylko w  fachowej firmie sportowej

„SYMFONIA" riBai
Ceny bezkonkurencyjne 1475

W  M E B L E
sypialnie, Jadalnie, salony, pokoje kombi* 
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin­
tne, ceny niskie, wyrób p ierw szorzędny, 
poleca F r .  Z i e l i ń s k i ,  Lw ów , K o łłą ­
taja 5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73

Boh założenia 1887

i F U T R A i
; t p r z e r ó b k i :
■ n a j s o l i d n i e j  i  n a j t a n i e j  ■
,  1424 w y k o n u j e  f ir m a  JJ

■ F. i J. L u b e lsc y  ■
■ Lwów, Gutowskiego 5, telef. 248-70 ■

W Ł A S N E G O  W Y R O B U ! !  

KO ŁDRY, M ATER AC E, PODUSZKI, 
KOCE, B IE L IZ N Ę  PO ŚC IELO W Ą 

PO LECA  MARJAN MLEKO
L W Ó W . K O B A L N IC K A  6  
F I L J A t  G R Ó D E C K A  S I  C _ _ 2

Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 
się w jednym dniu 663

iTROJE NARCIARSKIE
ifMSKIE, MĘSKIE, DZIECINNE, najlepsze 
lateriaty, najnowsze kroje, najniższe ceny

„PA L L IU M "
.  w  ó w , u l .  H e t  m  a  ń  5 K a  22
bok Miejsk. Muzeum Przemysł. 1390

Kamionka Strumiłowa na drodze rozwoju
Piszą nam z Kamionki Strumiłowcj:.
Kamionka Strumiłowa rozwija się i 

unowocześnia w imponującym tempie. 
Z  zapadłej mieściny, jaką była w la* 
tach 1903—1910, pełnej brudu i nie* 
cblujstwa, wyrosło dziś schludne i mi­
łe dla oka miasteczko, ruchliwe i u» 
przemysłowione. W  dużej mierze przy 
czyniła się do rozwoju Kamionki Str. 
linia kolejowa, dzięki której ożywił 
s 'ę handel zbożem, a przede wszyst* 
kim drzewem.

Prawdziwą chlubą miasta jest pię* 
knie utrzymany i staraniem niestru* 
dzonego fes. prałata Czyreka' ódbudo*' 
wany kościół gotycki. Zabytkowa sy» 
nagoga pochodzi z XVI. wieku. W  no* 
woczesnych gmachach mieszczą się 
gimnazjum państwowe, szkoła przemv 
słowa. Sokół. Test elektrownia, kino, 
składnica Kółek Rolniczych, Dom Na* 
rodny ruski, są młyny i tartaki i nie 
najgorsze warsztaty rzemieślnicze. Nie 
dawno założony w centrum miasta 
park jest dumą i benUminkiem całego 
mieszczaństwa. Kamionkę przepływa 
spławny Bug, a od strony południo* 
wej zdrowy potok, Barbarka Kamio* 
necka.

Jeśli chodzi o zewnętrzny wygląd 
miasta, do życzenia pozostawiają je­
szcze, dość dużo powybijane i  zabłocę* 
ne chodniki oraz zabagnióna ulica 
Juchuma. Należałoby też przypilno* 
wać właścicieli skłidów, zwłaszcza 
drzewnych, by nie zaśmiecali i nie ba* 
rykadowali chodników.

Rozwój miasteczka rozpoczął się w 
tempie naprawdę szybkim od chwili,, 
kiedy Ster władztwa nad miastem 
objął energiczny i pełen inicjatywy 
organizator, burmistrz dr. Bryk.

I  tak  w  tym krótkim czasie uporząd 
kowal nowy włodarz budżet zadłużo* 
nego miasteczka — przeniósł magi* 
strat z ruskiego Domu- Narodnego do 
własnego, budynku, uporządkował ult* 
cę Słowackiego, a w ostatnim' czasie

Z Tarnopola
ZJAZD ZIEMIAN W OJEW . TAR 

NOPOLSKIEGO. Dnia 26 ub. m. od* 
był się w  Tarnopolu-w sali sesyjnej 
Województwa Zjazd Ziemian Woje* 
wództwa tarnopolskiego pod przewód 
nictwem Stanisława hr. Badeniego. 
Zjazd zaszczycili ’ swą obecnością p. 
wojewoda tarnopolski Biłyk i dowód* 
ca dywizji podolskiej pułk. Paszkie* 
wicz. .

Poseł Krzeczunowicz zreferował o* 
gólną sytuację kraju, podkreślając mo­
menty gospodarcze, oddłużenie roi* 
nictwa, reformę podatkową i  przebu* 
dowę ustroju rolnego, zaznaczając, iż 
warunkiem jej powodzenia iest,- aby 
się odbyła bez zabarwienia polityczne*

Rhaóia ALBERTYNI
posiadają na składzie

M E B L E  G IĘ T E
w różnych laaonauh i  kolorach, 

duży wybór na składzie.
MEBLE ST Y L O W E
t. j. sypialnie, jadalnie 1 t. p. 
wykonuje się na zamówienie. 

Wykonanie solidne, 
ceny umiarkowane.

Lwów. ul. Kieparowska 15. Tel. 219-27

Itie wyiziitaUiE swoich pieniedzY
kupując tandetę sklepową szumnie rekla­
mowaną, lecz zanim-kupisz jakie meble — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
cernię, k tó ra . posiądą stale na składzie: 
sypialnie, ladalnie, saiony, gaoinaty 
męskie, tapczany, otomany, bujaki i urzą­
dzenia kuchenne ; według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale n iskie na dogodne 
■■■■Mi sp ła ty  bez w e ks li. owwaai 
W Y T W Ó R N IA  MEBLI, Lwów, Leona 
Sapiehy 8 w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw, Tel. 263-13 
Bon — przy zakupnie urządzenia do 31-go 
grudnia b. r. dodajemy karnisze bez­

płatnie, Bon przedłożyć. 863

KRONIKA MAŁOPOLSKI

rozpoczął budowę pięknych „sukien* 
nic“ w  Rynku.

Ludność miasteczka mieszana: Polać 
cy — przeważnie urzędnicy i inteligen*

u ń a d e e h m t  

i ^ k u t e s ś e i

ELE KTRIT
0 . 0  - .N A B Y C IA 9 W  -R A D IO S K Ł '. W C A Ł Y M  K R A J U

cja,;Rusini dziś w zgodzie z Polakami 
żyjący. a ,w centrum Żydzi. W  życiu 
narodowym i społecznym ' ton nadaje 
bardzo ruchliwy i . patriotyczny ele*. 
ment polski.

gO i demagogicznego i abv objęła 
sprawę niepodzielności małych gospo* 
darstw rolnych. -

Poseł Traczewski. przedstawił po* 
stulaty gospodarcze woj. tarnopolskie* 
go, historię powstania cukrowni „Po* 
dole“ i  projekt zmiany przepisów o 
parcelacji, któr.eby gwarantowały 
przechodzenie ziemi, polskiej w  ręce 
Polaków.

W  długiej dyskusji, która się wy* 
wiązała nad oboma referatami zabrał 
również głos woj. Biłyk, którv w  dłuż 
szym przemówieniu, • zapewniając o 
dobrej woli rządu, podkreślił, że je* 
dnak rolnictwo przede wszystkim w 
swoim własnym wysiłku i inicjatywie 
musi szukać wyjścia z kryzysu.

Po pięciogodzinnych obradach, któ­
re objęły całokształt zagadnień rolni* 
czych, uchwalono rezolucje streszcza* 
jącą wyniki - dyskusji i wśród okła* 
sków przyjęto wniosek wysłania tele* 
gramów hołdowniczych do Pana Pre* 
zydenta Rzeczypospolitej i Marszałka 
SmigłegósRydza/

Z Sanoka
SKAZANIE NIELOJALNEGO 

PAROCHA. Przed kilkoma" dniami 
donosiliśmy, że paroch 'z Dobrej 
Szlecheckiej Iwan Hajdukiewicz za* 
bronił młodzieży szkolnej rozmawia* 
nia po polsku w szkole oraz odśpie* 
Wania „Boże coś Polskę" w  czasie na­
bożeństwa w dniu 11. listopada 1936. 
Obecnie Sąd Starościński skazał roz* 
politykowanego parocha na grzywnę 
w kwocie 300 zł.

GOSPODARKA MAGISTRACKA 
W  SANOKU. Od przeszło roku, 
Magistrat sanocki konsekwentnie eu* 
ropeizuje miasto, buduje wodociągi i 
sieć kanalizacyjną. Plany są zakrojone 
na szeroką skalę, szwankuje jednak 
niestety strona finansowa całego przed

sięwzięcia. Już w czasie ostatniej lu* 
stracji, lustrator wojewódzki dr. 
Aulich zarzucił Zarządowi miasta sze* 
reg nieformalności, jak  n. p. wydatko* 
wanie bez wiedzy Rady miejskiej pie* 
niędzy przeznaczonych na inne cele 
• to w kilkunastu wypadkach.

Na wniosek dr. Nehmera, Rada nńej

ska ^‘solidaryzowała się jednak z bur* 
mistrzem.

Skutki nie dały na siebie długo cze. 
kac. Zarząd miejski winien jest elek* 
trowńi w Męcince ponad 30 tysięcy 
złotych. Miastu grozi wyłączenie prą* 
du. Jak tę sprawę załatwiono, nikt nie 
wie, bo burmistrz od lipca nie składa 
sprawozdań z gospodarki elektrowni, 
a posiedzenia Rady miejskiej są osta*. 
tnio często odraczane.

Jeden z motorów elektrowni miej* 
skiej, za który Gmina zapłaciła 70 ty* 
sięcy złotych, sprzedano młynarzowi 
z Haczowa, Pelzowi, za 9 tysięcy zło* 
■tych, przy czym kupujący wpłacił tyl* 
ko 1.500 zł. Coraz częściej sprzedawa* 
ne są grunta gminy. Majątek Sanoka, 
jednej z najbogatszych niegdyś gmin 
w Małopoilsce, nic przynosi obecnie 
kwoty półtora miliona.

Sprawa wodociągów też nie przed­
stawia się różowo. Gmina ma krótko* 
terminowy dług za rury, w kwocie 30 
tysięcy złotych i ponad 2.000 zł. pro* 
centów. Tymczasem wodociąg żadnych 
dochodów nie daje. Wyznaczono bar* 
dzo wysokie opłaty za  wodę, właści* 
ciele domów pownosili rekursy, a tym 
czasem okazało się, że niema podstaw 
prawnych do ściągania opłat, bo sta* 
tu t wodociągów nie został jeszcze za* 
twierdzony. A  procenty od długów 
rosną.

Społeczeństwo sanockie domaga się 
wyjaśnień ze strony Zarządu miasta.

HARCERKI W  AKCJI ZIMOWEJ 
POMOCY. W  Starostwie sanockim 
zgłosiła się delegacja miejscowego 
Hufca harcerskiego, w  osobach dh. 
Kociółkównej i  Sobolakówaej, dekla* 
rując pracę w  Komitecie niesienia po* 
mocy bezrobotnym na okres 6 mie. 
śięcy.

Z Rzeszowa
BUDOW A „DOMU SPOŁECZ* 

NEGO“. Z  inicjatywy Związku Pop. 
Wytw. Z . Rz. odbyło się w sali Ma* 
gistratu zebranie prezesów organiza* 
cji i związków społecznych (ok. 60 
osób) w sprawie budowy ,j>omu Spo.
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ecznego" w Rzeszowie. Zebranie za* 
gaił przew. wicestarosta Lasocki, a nas 
stępnie dyr. Kożusznik prezes Zwią* 
zku Pop. Wytw. przedstawił obecnym 
konieczność utworzenia placówki, o* 
gniskującej i cementującej życie spo* 
łeezne całego regionu. W  toku dysku* 
sji wyłoniły się 3 projekty: 1) budo* 
wy własnego gmachu, 2) kupna współ* 
nie z T. S. L. domu (po firmie „Rej* 
tan") oferowanego na dogodnych wa* 
runkach przez B. G. K. i  3) rozbudo­
w y  gmachu „Sokoła". Ponadto, obec* 
ny na zebraniu brygadier płk. Jasie* 
\vicz postawił wniosek o złączenie 
;,.Domu Społecznego" z „Domem Zol* 
nierza", zaznaczając, że wówczas mo* 
żna otrzymać subwencje ze strony woj 
skowości, po czym przemawiali dr. 
Hakalla, prof. Polański j dr. Dziubek, 
omawiając konieczność budowy „Do* 
mu Społ.“  i stanowisko Gminy. Na* 
stępnie wybrano Komitet ścisły w 
składzie: wicestar. Lasocki, prez. Nie* 
mierski, płk. Jasiewicz, dyr. Kożusz* 
nik i inż. Jurkowski.

Z Podhajec
(es.) PO SEZONIE ROBOT MIEJ* 

SKICH. Tegoroczny sezon robót miej* 
,skich w Podhajcach jest już zakończo* 
ny. M. in. przeprowadzono naprawę ul. 
Marszałka Piłsudskiego.

(es.) ZM IA N A  N A  STANOWISKU 
NACZELNIKA URZĘDU POCZTO 
W O  . TELEKOMUNIKACYJNEGO. 
Dotychczasowy długoletni naczelnik

tut. obwodowego Urzędu Pocztowo* 
Telekomunikacyjnego p. August Guż* 
kowski został przeniesiony do Zelesz* 
czyk; naczelnikiem mianowany został 
p. mgr. Adam Pikorski, referendarz 
Okr. Dyr. Poczt ze Lwowa.

Z ŻYCIA HARCERSTW A. TU* 
TEJSZA DRUŻYNA HARCER* 
SKA IM. TADEUSZA KOSCIU* 
SZKI, wybija się na czoło* 1 orga* 
nizacyj młodzieży. Jest to zasługą 
drużynowego . dha Stanisława Laszka, 
który nie szczędząc pracy zasób swe} 
energii ^wkłada w pomyślny rozwój 
drużyny. W  parze idzie współtwór* 
cza praca Koła Przyjaciół Harcerzy z p. 
nacz. Sądu Cz. Rytarowskim, który 
wespół z zarządem K. P. H . otoczył 
opieką tut. druż. harcerzy.
(es.) Z  DZIAŁALNOŚCI SPOŁECZ. 
NEJ RODZINY URZĘDNICZEJ. 
Miejscowe Koło Rodziny Urzędni­
czej dzięki intensywnej pracy i wysił* 
kom przewodniczącej p. starościny 
Sardeckiej wykazuje wielką aktywność. 
Za inicjatywą przewodniczącej i se* 
kretarza Zarządu p. Jana Schleichera, 
oraz przy wydatnej współpracy sek­
cji gosp. » imprezowej „R. U." z pp. 
Kromerową, Komweitzową i Rożew* 
ską na czele, urządzono ub. tyg. w ka­
wiarniach „Krakowska11 i „Roma" dan* 
cing, który cieszył się liczną frekwen* 
cją tut. społeczeństwa. Czysty dochód 
w kwocie 104 zł. 52 gr. oddano Po* 
wiatowemu Komitetowi pomocy dzie* 
ciom na akcję odzieżową.

(es.) KRONIKA KULTURALNA. 
Teatr Podolsko * Pokucki odegra! 
otnegdaj popołudniu dla młodzieży dra* 
mat J. Słowackiego „Horsztyński" 
— G. B. Shawa. Wykonawcom z p. 
Ireną Ładosiówną na czele należą s*ę 
słowa uznania.

KATARZYNKA W  KASYNIE, 
urządzona staraniem Tow. Kasynowe* 
go, pod przew. p. rej. dr. Włodyki, we 
własnych salach kasyna zgromadziła 
członków Tow. jakoteż sympatków, 
którzy spędzili mile czas na zabawie.

(es.) KINO „SOKÓŁ** wyświetla 
wielki film według nieśmiertelnego 
dzieła Dantego „Piekło", wytwórni 
Foxa. Reżyseria Harry Lachmana. 
Role główne kreują: Claire Trevor i 
Spencer Trocy.

WTOREK, DNIA 1 GRUDNIA
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". — 

6.33 Gimnastyka. — 6.50 Muzyka z płyt. — 
7.15 Dziennik poranny. — 7.25 (Lw.) 'Pro­
gram na dzisiaj. — 7.30 (Lw.) Parę infor* 
macji. — 7.35 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. 
8.00 Audycja dla szkół. — 11.30 Audycja 
dla szkół (dla dzieci młodszych). — 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. — 12.05 Zespól Niny 
Mnńskiej. — 12.40 „Lwowska Skrzynka Roi 
nicza" w opracowaniu dyr. Romualda So» 
zańskiego. — 12.50 Dziennik południowy. — 
14.30 (Lw.) Koncert życzeń. — 15.00 Wiado*

mości gospodarcze. — 15.15 (Lw.) Koncert 
reklamowy. — 15.30 (Lw.) Wiadomości bie» 
żące. 15.30 (Lw.) Wiadomości bieżące. — 
15.35 (Lw.) Muzyka lekka z płyt — 15.50 
(Lw.) Skrzynka dla dzieci: Listy od dzieci 
omówi Ciocia Ada. — 16.00 (Lw.) „Przą* 
śnieżki" — (płyty). — 16.15 Skrzynka P. K. 
O. — 16.30 Kwartet salonowy Rozgłośni 
Krakowskiej. — 17.00 „Dni powszednie pań* 
siwa Kowalskich". — 17.15 Koncert soli* 
stów. — 17.45 „Papier" — monolog Teofila 
Trzcińskiego. — 17.55 „O wynikach akcji po 
mocy zimowej" — audycje informacyjne ze 
wszystkich Rozgłośni P. R. — 18.10 Sport w 
miastach i  miasteczkach — pogadanka. —

S Ł H O R N Y P H O i f
(W iener Prazisionsarbeit) 
SIECIOWE, BATERYJNE 
12 r a t  m ie s ię c z n y c h

K flIM  Lwów» Kopernika 11.

18.20 (Lw.) Orkiestra taneczna amerykań. 
ska — (płyty). — 18.35 (Lw.) „Poetycka an. 
tologia jesieni" — szkic literacki wygłosi H. 
Balk. — 18.50 Pogadanka aktualna. — 19.00 
„Dyskutujmy" — „Praca i  wczasy". — 19.20 
W dniu Święta Jugosławii. — 19.40 (Lw.) 
Piosenka francuska — (płyty). — 20.00 V. 
Koncert O. R. M. U. Z*u. — W przerwie ck. 
godziny 20.45 Dziennik wieczorny i  Poga* 
danka aktualna. — 21.40 „Nieznany poeta" 
(Wiktor Popławski). — 21.55 (Lw.) „Herba* 
tka śpiewająca" — w opracowaniu Wiktora 
Budzyńskiego. — W  przerwie o godzinie 
22.55: Ostatnie wiadomości. — 23.00 (Lw.) 
Muzyka taneczna na płytach.

ZŁÓŻ DATEK N A  F. O. N.l

O G Ł O S Z E N I A  —  |
P O M O C  L E K A R S K A .  |

S t. a s y s t e n t  K I i  n i  K i O to  -  l a r y n g o l .  V . J .  K .

Dr. W. A . J a n k o w s k i
s p e c j a l i s t a  c h o r ,  u s z u ,  n o s a ,  g a r d ł a  i  K r ta n i  
o r d .  o d  3 —5  Ł ą c K ie g o  2  (boczna Sapiehy) tel. 292-94

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszcza, 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra­
zach do 10 słów , 2 razy 

bezpłatnie.

4 POKOJOWE, 
pełnokomfortowe, od 1 sty* 
cznia. Tarnowskiego 54.

4733

POKÓJ
i kuchnia, do wynajęcia. — 
Wiadomość, telefon 113-74.

________________ 4726

POKÓJ
ładny, słoneczny, balkon, — 
wynajmą solidnym. — Pił­
sudskiego 3, m. 7. 4721

29 LISTOPADA 19. 
Cztery pokoje — pełny kom 
fort, wynajmę. Wiadomość 
209*43. Oglądać 10—15-tej 
przez dozorczynię. 4652 

CZTEROPOKOJOWE 
pełnokomfortowe. Supińskie- 
go 8. 4707

WOLNE MIESZKANIA 
1—2 i  3 - pokojowe, pełno* 
komfortowe, do wynajęcia. 
Wiadomość — Administra* 
cja Nieruchomości ZUS — 
Lwów, ul. KI. Tańskiej 3, 
telef. 233*34, godz. urz. 8 do 
15. 1461

STANCJA,
obszerna, sucha, parter łub
I. piętro, poszukiwana. — 
Zgłoszenia „Urzędniczka" do
Dziennika Polskiego. 4739

LOKALE
handlowe do wynajęcia 1 
Wiadomość Administracja 
Nieruchomości ZUS, Lwów, 
ul. KI. Tańskiej 3, telefon 
233*34, godz. urz. 8—15.

1461
BUDOWNICZY 

poszukuje. pokoju umeblo* 
wanego przy samotnej pani. 
Listy Dziennik Polski „Bu* 
dowa". 4740

POKÓJ
kawalerski, wprost od gospo 
darza poszukiwany. Zgłoszę* 
nia „Wypłacalna" Dziennik 
Polski. 4737

POKÓJ
z kuchnią w śródmieściu dla 
solidnej lokatorki, poszuki* 
wany najchętniej wprost od 
gospodarza. Zgłoszenia „Je* 
dna osoba" do Dziennika 
Polskiego. 4738

5 POKOJOW E~
pełnokomfortowe mieszka­
nie — centrum — do wyna* 
jęciaI Wiadomość: Admini* 
stracja Nieruchomości ZUS, 
Lwów — ul. KI. Tańskiej 3, 
telef. 233-34, godz. urz. 8 
do 15. 1461

j WOLNE POSADY

SŁUŻĄCĄ
bardzo czystą, dobrze gotu* 
jącą, do wszystkiego, dłuż* 
sze katolickie, świadectwa, 
przyjmę do 2 osób. Mickie­
wicza 26, II. piętro, przedpo* 
łtidniem. '  4734

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 3 gr. za

słowo.

PflN N fl z PROWINCJI 
2 lata seminarium, umiejąca 
roboty ręczne, może wyrę­
czyć panią domu, poszukuje 
posady do dzieci, ewentu­
alnie na wyjazd. Zgłoszenia 
do Administracji „Zdolna".

4746

FUNKCJONARIUSZ 
Magistratu, przyjmie jaką* 
kolwiek pracę nocną dozor* 
cy. Zgłoszenia Administr. — 
„Funkcjonariusz". 4744

ABSOLWENT 
Szkoły Technicznej, podej* 
mie się naprawy instalacji 
wodociągowej. Zgłoszenia — 
Adm. „Absolwent". 4743.

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie j  handlowe po 10 

groszy.

CZTERNASTODNIOWA 
wielka, tania, sprzedaż Fi* 
ranek, Kap, Brokatów, ta* 
bletek, crochet na wagę. — 
Freilich, Sykstuska 21.

1243

KATOLICKA
konfekcja, poleca kostiumy, 
płaszcze damskie od  35 zł. 
Lwów, Rynek 26, w  sklepie 
Endersa. 1287

P R Y Z M A T Y
ta ś m y  m iern icze  poleca f-a
KOPEfiM ICKi i SYN
Lwów, H e t m a ń s k i  12
tel. 234-24. P. K. 0 . 143 590

FORTEPlRttY - PIANiNH
S p rz e d a ż ,

k u p n o ,  
o k a z j e .  
Towai gwa­
ran tow any .

fóARECUl
Lwów, Batorego 7 Tel. 111-20

WILLA
komfortowa, dochodowa, z 
dużym ogrodem, miejscem 
ha garaż, słoneczna, najpięk* 
niejsza dzielnica, do sprze* 
dania. Ajencja „Mrówka", 
Wałowa dwa. 4731

FO R T E P IA N Y
k r ó t k i e ,  
n ajn ow sze  
modele, wiel­
ki wybór, ta­
nio sprzedaje

KANAK
Lw ów , P iłsu d s k ie g o  21, l. p.

NASADY NA KOMINY 
PATENTOWANE

przeciw dymieniu się. Wro­
nowskich 6, telefon 201-66.
M. Bendl. 4729

OBUWIE najtańsze — KSSHBm — najlepsze 
poleca

L. T. SKRZYPEK
L w ó w , H a lic k a  4 .  
T e le f o n  2 4 4 - 7 0 .

SPRZEDAM
„Stary Testament", przedruk 
w 1840. Zgłoszenia w Admi* 
nistracji pod „Okazyjnie".

K U P N O

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie j handlowe po 10 

groszy.

OBRAZY
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki.

Salon Obrazów
Lwów, PlŁSUDSKh-.Ga 11
telefon 265-86 1256

R O Z N E |
LISIE SKÓRY

kupuję, wyprawiam, futra ro­
bię. Karpiak, Zyblikiewicza 4

__________________ 4708
KARTKI ZASTAWNICZE, 
złoto, srebro, brylanty —t 
kupuje, dopłaca najwięcej, 
Rudy, Sykstuska 35. 4709

ZEGARKI,
antyki, repetiery, naprawia 
najtaniej pod gwarancją — 
Rudy, Sykstuska 35. 4741

BATUJE WŁOSY
nMimthpiś-mpalw^ ijąpadaniu

, DA JE P IĘ K N A  
vujną fryzurę

PRZEPISYWANIE 
maszynowe, pierwszorzędne 
stylizacja, języki — najtaniej 
Legionów 25/1. 4735

STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj­
modniejsze materiały biel­
skie. — Telefon Ż7O*25.

4736

MASZYNOPIS
Potockiego 46, tel. 209*52, 
przepisywanie i powielanie.

4732

NAJTANIEJ
stroi na raty, naprawia, ku* 
paje fortepiany, pianina — 
Herman, Hołówki 10a/6.

. 4742

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo* 
wania, remontowania mie., 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość". Konar­
ska 12/1. 616

NOWOOTWARTA 
PRACOWNIA OBUWIA 

wykonuje obuwie luksuso­
we męskie, damskie i orto* 
pedyczne według najnow­
szych fasonów. Jan Furda, 
Lwów7, Zyblikiewicza 21.
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